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n ą  od wszelk ich  domieszek. N ie jed n o k ro tn ie  też zd a ­
rzało  się; że o jak iem ś  epokow em  odk ry c iu  zdecy­
dow ał tra f .  Nie m ożna  j e d n a k  powiedzieć, aby tak i  
t r a f  by ł cudem  w y n ik a ją c y m  sam  z siebie. P o w staw a ł  
on zawsze n a  podłożu szeregu mozolnych, aczkolw iek 
m nie j  szczęśliwych b ad ań .  To też n a u k a  nie  gardzi 
i d ro b n em i p rzyczynkam i, nie pos iad a jącem i epoko­
wego znaczenia , a j e d n a k  w noszącem i coś nowego, co 
w  m n ie jszy m  lub w iększym  s to p n iu  posłużyć może 
ja k o  podłoże do now ych  zdobyczy i postępów7.

N a u k a  o w itam in ach ,  j a k  pow iedzia łam , je s t  j e d ­
n ą  z n a jp o p u la rn ie js z y ch  dziedzin wiedzy, a p o s tę p a ­
m i je j  in te re s u ją  się ze w zględów u ty l i ta rn y c h  szero­
kie w a rs tw y  społeczeństwa. W  w y n ik u  tej p o p u la ry ­
zacji  całe społeczeństwo rozpoczęło w7alkę  o tan iość  
owoców.

T rzeba  bow7iem  przyznać, że o ile w śró d  w7a rs tw  
zam ożn ie jszych  da je  się zauw ażyć pewma p rze sad a  
w o d k a rm ia n iu  dzieci p o m a ra ń c z am i  i innego  ro d za ju  
ow ocam i często kosz tem  właściwego pożyw ienia , to 
w śró d  sfer  n iezam ożnych  p rzy  ogólnie upośledzonem  
i j e d n o s t ro n n e m  odżyw ian iu  owoców i ja rz y n  posiłki 
z a w ie ra ją  zbyt mało.

P o m a ra ń c z y  dzieci tych  sfer  nie ja d a ją  n igdy, cy­
t r y n y  —  gdy są chore. Nie lepiej też sp raw a  p rz e d s ta ­
w ia  się ze spożyw aniem  m asła ,  m lek a  i in n y ch  p r o ­
d u k tó w  w itam inow ych .  W p raw d z ie  w iosną  i la tem  
sy tu a c ja  p o p ra w ia  się nieco, dzieci bowiem , i n s ty n k ­
tem  wiedzione, często w ła sn y m  p rzem ysłem  zdobyw a­
j ą  zielone owoce i innego ro d z a ju  su row izny . Nie m o ­
że tu  być m ow y  o zw ykłem  łakom stw ie , n ie  byłby  to 
ob jaw  ta k  pow szechny ; m u s im y  raczej p rzypuszczać, 
że je s t  to p o trzeba  o rganiczna , podobn ie  j a k  zaspoko­
jen ie  p rag n ien ia ,  g łodu i t. p.

Gorzej sp raw a  p rzed s taw ia  się zimą, k iedy  owoce 
dla w a rs tw  uboższych są n iem a l  n iedostępne . Na zu-

Z  okaz ji  Ś w ią t  W ie lk ie j  N o c y  s k ła d a m y  S za n o w n y m  C zyte ln ikom  

i S y m p a ty k o m  najserdeczniejsze życzen ia  ---------------  R e d a k c ja .

Dr. CHORZELSKA.
Z Z ak ład u  C hem ji  F a rm ac eu ty c zn e j  U. S. B.
K ie row nik  prof.  Wł. K a ra f f a  - K orbu tt .

W itamina C i Żórawiny
N a u k a  o w i ta m in a c h  je s t  dziś może je d n e m  z n a j ­

po p u la rn ie jszy ch  zag adn ień  chemiczno-biologicznych, 
a in te re s u ją  się n iem  n ie ty lko  sfe ry  naukow e, ale 
i szerokie w a rs tw y  społeczeństwa.

W  Niem czech w7ychodzi ju ż  czasopism o naukow e, 
poświęcone p u b l ik o w an iu  postępów, uczyn ionych  w7 
tej dziedzinie w7iedzy. N aw et p ism a  codzienne p o d a ją  
od czasu do czasu szereg pew n y ch  lub m nie j  pew nych  
wiadom ości o w itam in ach .

Dla pracowmi n a u k o w y c h  p rz e d s ta w ia ją  w i ta m in y  
n iew yczerpane  źródło b a d a ń  i dociekań . Z w y t rw a ­
łością  średn iow iecznych  a lchem ików , z ich  u p o rem  
i zawziętością  p r a c u ją  badacze  w itam inow i.  Je s t  to 
ja k g d y b y  k a m ie ń  filozoficzny obecnego stulecia.

Czem są owe w itam in y ,  ile ich  jest,  j a k ą  o d g ry w a­
ją  -rolę w  u s t ro ju  zw ierzęcym ? —  oto n a jb a rd z ie j  d rę ­
czące py tan ia ,  n a  k tóre ,  n ies te ty  n a u k a  dziś jeszcze 
nie może dać odpowiedzi.

Każda z poszczególnych zn a n y c h  n a m  w ita m in  
o b e jm u je  dziś w ie lką  ilość p rac ,  s tan o w iąc  jak g d y b y  
od ręb n y  dział te j  dziedziny.

B ad an ia  biologiczne zdołały  ju ż  spełnić d użą  część 
swego z a d an ia  i obecnie p u n k t  ciężkości spoczywa na  
chemji.

W ie m y  je d n a k ,  j a k  bardzo  sub te lne  są wszelkie 
b a d a n ia  chem iczne, j a k  wielkiej w y m a g a ją  precyzji,  
j a k  n iek iedy  n a jd ro b n ie jsz e  uchyb ien ie  lub przeocze­
nie niszczy owoce w ieloletn iej p racy . J a k  n a p rz y k ła d  
t ru d n o  je s t  o trzym ać  idea ln ie  czystą  su b s tanc ję ,  wol-
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bożenie o rgan izm ów  w  w i ta m in y  n iem ały  w'pływ p o ­
siada  i n iedba ls tw o  w  sporządzen iu  posiłków . Często 
m ożna  zaobserw ow ać  przygo tow yw anie  ob iadów  na  
k i lka  dn i ;  oczywiście w  ty m  w y p a d k u  n aw e t  p ro d u k ty ,  
zaw ie ra jące  w i ta m in y  t ra c ą  częściowo lub całkowicie  
sw ą w artość ,  zwłaszcza te, k tó re  z a w ie ra ją  w i ta ­
m in ę  C.

W i ta m in a  C je s t  dość znacznie  rozpow szechn iona  
w  świeci e ro ś l innym , szczególniej w  ow7ocach i j a rz y ­
nach . Z a w ie ra ją  j ą :  p o m arań cze  i cy tryny , p o m id o ry  
świeże i w  k onserw ach , sa ła ta ,  b u ra k i ,  m a rc h e w  m ło ­
da, czosnek, g roszek zielony, m łode kar to f le ,  ka lafiory , 
szpinak, k a p u s ta  świeża i suszona, jab łk a ,  g ruszk i, b a ­
nany , poziom ki. B ardzo  dużo poza p o m a ra ń c z am i  
i cy try n am i z a w ie ra ją  je j  zielone liście kap u s ty ,  szpi­
nak , p a p ry k a  z ie lona i wiele innych .

Dzięki j e d n a k  swej dużej w rażliw ości n a  wszelkie 
operac je  j a k  gotowanie , suszenie  i t. p. w i ta m in a  C 
łatw7o u lega częściowo lub ca łkow icie  zniszczeniu.

Należy też zdać sobie sp raw ę  z ty ch  czynn ików  fi­
zyko-chem icznych, k tó re  obniżać m ogą  lub niszczą 
w ar to ść  w i ta m in o w ą  p ro d u k tó w .  Niżej za łączona t a ­
blica (w edług  M-me R an d o in )  da n a m  choć ogólniko­
we o tych  rzeczach pojęcie.

K onserw ac ja  na pow ie trzu .
T° —  75°

sok  cy trynow y  i p o m arań czo w y  —  po je d n y m  m ie ­
siącu  u t rz y m u je  się bez zm ian ,

po 6 m iesiącach
t ra c ą  50% ak tyw ności,  

k a p u s ta  szybko zago tow ana  —  u trz y m u je  się 3 m ie ­
siące.

Su szen ie  szyb k ie  w pow ie trzu .
Sok cy try n o w y  i p o m arań czo w y  —  bez zm ian.
Soki te, pozbaw ione k w a su  cy trynow ego, t ra c ą  

sw ą ak ty w n o ść ;  n a to m ia s t  k ap u s ta ,  p o m id o ry  i m le ­
ko z ach o w u ją  ją .

Gotowanie na pow ie trzu .

Sok cy try n o w y  go tow any  1 godz. —  zachow uje  
sw ą ak tyw ność .

Sok cy trynow y  pozbaw iony  kwT. cy tryn . —  t r a ­
ci 50% .

K ap u s ta  —  przy  60° po 1 godz. t rac i  75%.
K ap u s ta  —  p rzy  100° po 20 m in . t rac i  70% .

W p ł y w  P H  i tem p era tu ry .  
t° 100° 1 godz.

Sok cy try n o w y  i po m arań czo w y  —  PH  =  5 t r a ­
ci 58%.

Sok cy trynow y  i pom arań czo w y  —  PH  =  8,3 t r a ­
ci 62% .

Sok cy try n o w y  i p o m arań czo w y  —  PH  =  10 t r a ­
ci 68% .

p rzy  15° w  przeciągu 5 dni.

Sok cy try n o w y  i po m arań czo w y  —  P I i  =  10 t r a ­
cą 95% , przyezem  d e s t ru k c j i  u leg a ją  ła tw ie j soki w y ­
ciśnięte z owoców, aniżeli zachow ane  w owocach 
i roślinie  ca łkow ite j .

Z powyższej tab licy  w idzim y, że odczyn k w aśn y  
w pływ a doda tn io  n a  ak ty w n o ść :  a za tem  soki kwraśne 
są odporn ie jsze  zarów no  na  okres  p rzechow yw an ia  
j a k  i ogrzewanie,

B e zso n o f f  tw ierdzi,  że sam o m iażdżenie  owoców 
ju ż  p o w o d u je  zm nie jszen ie  ich  ak tyw nośc i ,  p rz y p isu ­
ją c  to z jaw isko  d ias tazom  u t len ia jący m , z a w a r ty m  
w sokach ;  n a to m ia s t  dodan ie  k w a su  w inow ego lub 
cy trynow ego  osłab ia  to  niszczące działanie . Np. sok, 
w yciśn ię ty  z  t łuczonych  k a r to f l i  i zakw aszony , nie 
u lega  t a k  ła tw o  u t ra c ie  ak tyw nośc i ,  j a k  sok  nieza- 
kw aszony . K o n c e n tra c ja  P H  rów nież  p os iada  znaczny  
w p ływ  n a  zachow an ie  ak tyw nośc i .  -

Sok og rzany  do 100° w przec iągu  1 godziny, przy  
PH  =  5 p os iada  ak ty w n o ść  o d p o w iad a jącą  58% , a gdy 
PH  zw iększam y, ak ty w n o ść  zm n ie jsza  się w ybitn ie . 
W  zwykłe j te m p e ra tu rz e  gdy PH  =  10, w i ta m in a  C gi­
nie ca łkow icie  po 5 dn iach , n a to m ia s t  w  sokach  
k w a śn y c h  po 6 m ies iącach  t ra c i  zaledwie 50% swej 
ak tyw ności.

B e zso n o f f  t łu m a c z y  to z jaw isko  sam ou tlen ia lno -  
ścią w i ta m in y  C.

L e p k o w sk i ,  H art i H astings,  rob iąc  b a d a n ia  n ad  
w p ływ em  m ik roo rgan izm ów , n ie  stw ierdzili  ich  w p ły ­
wów7, n a to m ia s t  zauważyli,  że w  p r o d u k ta c h  ro ś l in ­
nych, ch ro n io n y ch  od w7pływ ów  t len u  pow ietrza ,  n a ­
w e t  tlen  z a w a r ty  w7 sam ej m asie  owocu niszczy w i ta ­
m in ę  C.

A je d n a k  w i ta m in a  ta , jako  reg u la to r  no rm aln eg o  
obiegu k rw i,  t a k  ba rdzo  je s t  p o trz e b n a  zarów no  czło­
w iekow i j a k  w sze lk im  o rg an izm o m  zwierzęcym.

W ś ró d  różnych  zw ierzą t  d a ją  się zauw ażyć dość 
szerokie  g ran ice  zap o trzeb o w an ia  w i ta m in y  C.

ś w in k a  m o rsk a  p o tr zeb u je  dz ienn ie :  
świeżego soku  cy tryn ,  lub  p o m ar .  —  1,5 —  2 cc
pom idorów  lub świeżej k a p u s ty  —  1 gr.
m a rc h w i  lub b u ra k ó w  —  10 gr.
m ło d y ch  k a r to f l i  —  15 gr.
w in o g ro n  —  20 gr.
m lek a  świeżego —  100— 150 cc
Oczywiście W powyższych  dan y ch  m ogą  być p ew ­

ne odchylen ia , ze względu n a  zbyt w7rażliw y odczyn­
nik, j a k im  je s t  św in k a  m o rs k a ;  n iew ątp liw ie  też p o ­
siada  także  tu ta j  znaczenie  p o ra  ro k u  i inne  w p ływ y  
niecałkow icie  n a m  znane.

W  przec iw ieństw ie  do św ink i  m o rsk ie j  szczur jak -  
gdyby w cale nie p o trzebow ał w i ta m in y  C. Pasza , k tó ­
ra  u  św inek  w yw ołu je  typow y szko rbu t ,  pozosta je  
bez w p ły w u  n a  szczura. Miss P arsons  p rzep ro w ad z i­
ła  b a d a n ia  n ad  szczuram i, k a rm ią c  je  paszą, ca łk o ­
wicie pozbaw ioną  w i ta m in y  C, w  przec iągu  247 d n i ! 
żadnych  ob jaw ów  sz k o rb u tu  nie zauw ażyła ,  p rzec iw ­
nie w ą tro b a  owych szczurów  zaw ie ra ła  tyle  w i ta m i­
ny  C, że d aw k a  5 gr. dziennie  tej w ą tro b y  całkowicie 
ch ron iła  św inkę  od szko rbu tu .

Rów nie c iekaw ie sp ra w a  się p rzed s taw ia  z k ró l i ­
k a m i:  m łody  k ró l ik  bardzo  je s t  w7rażliw y n a  b ra k  w i­
ta m in y  C, n a to m ia s t  s ta ry  jak g d y b y  je j  n ie  po trzebo­
w a ł  wcale. Dla p sa  i k o ta  je s t  ona  n iezbędną, dla 
św ini w  n ieznacznym  stopn iu , k u r a  p o trzeb u je  je j  ko ­
niecznie, n a to m ia s t  gołąb n ie  je s t  w raż liw y  n a  jej 
b rak .  Człowiek p o trzeb u je  w i ta m in y  C koniecznie, 
j e d n a k  w raż liw ość  jego znacznie  jest m n ie jszą  a n i ­
żeli św ink i  m orsk ie j .

Powyższe dane  p rzy taczane  są przez licznych b a ­
daczy j a k :  S teenbock ,  M our iąuand .  H arden , Z ilua  
i inn i.

N a to m ias t  w y n ik o m  tym  gorąco się sprzeciwia 
M-me R a n d o in  tw ierdząc , że w i ta m in a  C z n a n a  n a m  
dziś je s t  jedyn ie  n a  podstaw ie  objawów7 chorobow ych,
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zaobse rw ow anych  na  śwince m orsk ie j ,  ka rm io n e j  
pew nego ro d z a ju  paszą  i t ru d n o  jes t ,  o p ie ra jąc  się na  
pow yższych danych , stanow czo  stw ierdzić, że p o k a rm  
całkowicie  je s t  pozbaw iony  w i ta m in y  G.

T rzeba  przyznać , że t a k  egzotyczny odczynn ik  jak  
św in k a  m o rsk a ,  je s t  może ja k o  m ia ra  porów naw cza  
zbyt czuły. N asu w a  się t u  też myśl, czy n ie  należa ło ­
by  b rać  pod uw agę  czy nn ika  zdolności lub n iezdo lno­
ści danego zw ierzęcia  m aga zyn o w a n ia  w i ta m in y  C. 
Czy nie  m o żnaby  przypuśc ić ,  że w łaśn ie  św in k a  m o r ­
ska  te j  zdolności pozbaw iona  je s t  całkowicie, n a to ­
m ia s t  szczur p o s iad a  j ą  w  w y sok im  s to p n iu ?  ż e  
w łaśn ie  zw ierzęta  t. zwr. odporne  m ogą ów czynnik  
m agazynow ać  w  postac i  j a k ie jś  p ro w itam in y ,  k tó rą  
a k ty w u ją  w  razie  po trzeby?  Czy nie  m a m y  tu  do czy­
n ien ia  z o b jaw em  ana log icznym  do m ag azy n o w an ia  
glikogenu? Może n a su w a ć  się w  tem  m ie jscu  szereg 
przypuszczeń , n ieste ty ,  j e d n a k  nie m ożem y w y jść  po 
za ich  sferę.

I tę  k w es t ję  rozs trzygnąć  m u s i  chem ja .
Chcia łabym  też choć w  k ró tk ic h  słow ach  sc h a ra k te ­

ryzow ać to, co dziś w iem y  z c h em ji  o w itam in ie  C: 
czem je s t  pod względem  chem icznym , w7 ja k i  sposób 
s ta ra n o  się j ą  w yelim inow ać , j a k  się zachow uje  w  sto­
su n k u  do pew n y ch  odczynn ików  chem icznych  i t. d.

S łynny  w i ta m in is ta  B e zso n o f f  s t a ra ł  się w ye lim i­
now ać czystą  w i ta m in ę  C z soku  świeżej kapus ty ,  
w  k tó ry m  początkow o s t rą c a ł  su b s ta n c je  p ro te inow e 
k w aśn y m  oc tan em  ołowiu, poczem  przesącz  zagęszczał 
do 1/4, d op row adza ł  PU  =  8,2, a lka lizow ał i o trzy m y ­
w ał s t r a t  ołowiu, z aw ie ra jący  wit.  C. Z e b ra n y  osad 
rozpuszczał w  kw asie  octowym , ołów s t rą c a ł  HsS, 
a przesącz w y p a ro w y w a ł  w p różn i  do konsy s ten c j i  
papki. Przez f ra k c jo n o w a n ie  z zas to sow an iem  a lko ­
ho lu  i ace tonu  o trz y m a ł  su b s ta n c ję  a k ty w n ą  w  ilości 
2 m gr.  S u b s ta n c ja  o t rz y m a n a  przez B e z s o n o f f ’a od­
p o w iad a ła  ty m  w szy s tk im  cechom  pod  w zględem  ch e ­
m icznym  i fizycznym, ja k ie  p rz y p isu je m y  w i ta m i­
nie C.

(Ciąg d. n as tąp i) .

RYSZARD SKORYNA.

R a d i x  G i n s e n g .
Ziołolecznictwo, zy sk u jące  w o s ta tn ich  czasach  co­

raz  w iększy  zastęp  zw olenników , w p ro w ad za  do a rse ­
na łu  leków n a tu r a ln y c h  ja k im i  są zioła, su row ce egzo­
tyczne n iezn an e  zupełn ie  n aszy m  ap tekarzom . Jed n y m  
z tak ich  su row ców  jes t  R a d ix  Ginseng seu  Ginzing s. 
Ginsen s. S ch in  Scheng  s. S ch in  Schen .

Je s t  to korzeń  głów ny ro ś l in y  P a n a x  Ginseng  
(A ra lia  Ginseng, P a n a x  Quincjuefolium  var ie tas  co­
réense) z rodz iny  Araliaceae,  dziko ro snące j  w  nie­
dostępnych  c ien is tych  lasach  gó rsk ich  Azji W sc h o d ­
niej od N epalu  aż do M andżur j i ,  k u l tyw ow ane j  w p ó ł­
nocnych  p ro w in c ja c h  Chin, w t M andżurj i ,  Korei i  J a ­
pón j i.

W ed łu g  opisów Tiles ius’a Th. M a r t iu s ’a, T im k o w -  
skiego i K u n z e ’go je s t  to ro ś l in a  t rw a ła ,  pędem  głów­
n y m  zw rócona  pionow o ku  górze, dochodząca  do 
pó ł m e t ra  wysokości.  Ł odyga  obła z lekka  podłużnie  
żeberkow ana, n ag a .  Liście izłożone —  w  fo rm ie  palcy  
u  rąk , sk ład a jące  się z 5 po jedyńczych  l is tków  elip­
tycznych  o b rzegach  ząbkow anych , zw ierzchu  ciemno- 
zie lonych dołem n ieb ieskaw ych . K w ia tos tany  złożone,

Sprawy zawodowe.
KASA PŁAC I ZDOBYCZE SOCJALNE.

R e fe ra t  Mag. Fr. D i t tr ich a  (W iedeń)  wygłoszony 
na IV Kongresie  Międzynar.  U n j i  Fa rm ac .  - Pracow. 
w  W arszaw ie .

W  rezolucji,  dotyczącej sy s tem u  u s t ro ju  a p te k a r ­
skiego, zaznaczone zostało, że farm aceuci-pracowm icy, 
zrzeszeni w  Unji,  w y p o w ia d a ją  się za sy s tem em  k o n ­
cesy jnym . D aje  to korzyści przedewrszystk iem  w łaśc i­
cielom ap tek . D latego też je s t  rzeczą zrozum ia łą ,  że 
rów nież  i dla sam ych  siebie m u s im y  zas trzec  pewme 
u p raw n ien ia .  Skoro  is tn ie je  o ch ro n a  k o n c e sy jn a  dla 
ap tek , na leży  też i p ra c o w n ik o m  dać zabezpieczenia 
wT postac i  Kasy P łac, należy  zabezpieczyć ich  n a  w y p a ­
dek bezrobocia. P rzy  system ie  dowolnego z a k ła d a n ia  
a p tek  p raco w n ik ,  po u zy sk an iu  u p ra w n ie ń  zaw odo­
w ych posiada  m ożność  szybkiego usam odzie ln ien ia  
się. P rzy  system ie  zaś ko n cesy jn y m , gdy w y tw arza  się 
s tan , że now ych  koncesy j w y d aw ać  już  n ie  m ożna, 
p racow nicy , po p rzep raco w an iu  pew n e j  ilości lat 
w  zawrodzie, s ta ją  wobec grozy u t r a ty  środków7, n ie ­
zbędnych  do egzystencji.

W  ty ch  w a ru n k a c h  pracow nicy , św iadom i, że u s a ­
m odzie ln ien ie  się ich  je s t  d la  n ich  p raw ie  że nie- 
ziszczalne, m u sz ą  zapew nić  sobie drogę, k tó ra  zabez­
p ieczyłaby ich  in te re sy  n a  przyszłość.

O kazało  się, że gdy w  u m o w ach  o p racę  z w łaśc i­
cie lam i uposażen ia  d la  m łodszych  sił były  niższe, dla 
s ta rszy ch  —  wyższe, w y p ow iadano  um ow ę s ta rszym  
kolegom, aby  n a  ich  m ie jsce  z a t ru d n ić  m n ie j  p ła tn y  
personel.  K a s a  P ł a c  m a  n a  celu zapobiedz ta k  
p rz y k ry m  fak tom . K ażdy  właściciel, n iezależnie  od te ­
go, czy z a t ru d n ia  s ta rszy ch  czy m łodszych  kolegów, 
sam o tn y ch  czy obarczonych  rodziną , w płaca  do K asy 
P łac  o k re ś lo n ą  su m ę  za p raco w n ik a ,  je d n a k ą  dla 
w szys tk ich  ap tek , z p ew nem i różn icam i o w yższych 
kosz tach  u t rz y m a n ia .  T a  in s ty tu c ja  c e n t ra ln a  opłaca  
p racow ników , przyczem  w ysokość  up o sażen ia  zależy

sk ład a jące  się z po jedyńczych  d ro b n y ch  k w ia tk ó w  
o p ięciu  różow ych p ła tk a c h ,  k ie lich  dołem  zrośn ię ty  
pięciodziałikowy, p ręc ików  pięć w y s ta ją c y c h  m iędzy 
p ła tk a m i  korony , s łupek  pojedyńczy , za lążn ia  do lna  
trójikomorowa. Owoc —  sz k a r ła tn a  jagoda.

D oskona ły  ry su n e k  ro ś l in y  p o d a je  H and  - A tla s  
m ed iz in isch -p h a rm a zeu t isch er  Gewäsche— Ienci 1850 r.

W  lecznictwie używ a się koirzeń. Surow iec  m a  b a r ­
wę od ja sn o  -  brązow ej do blado-żółtej i sk ła d a  się 
z korzen i w rzecionow atych , długości od 5 do 15 ctm ., 
g rubości u  p o d s taw y  do 3 ctm . u  dołu do 0,5 ctm., 
w agi od 4 do 15,0, g ó rn a  część k o rzen ia  je s t  w yraźn ie  
poprzecznie  obrączkow ana, u  po d s taw y  o pa trzona  
re sz tk am i pędu  głównego (głów7k a ) .

W  niewielkiej odległości od po d s taw y  z n a jd u ją  się 
zwykle  dw a boczne górne, a niżej dw a  boczne dolne 
odgałęzienia  po s iad a jące  k sz ta ł t  w yd łużonych  s tożków 
zw ężających  się k u  końcowi. N iek tó re  g a tu n k i  sk ła ­
d a ją  się tylko z po jedyńczych  korzen i bez bocznych 
odgałęzień lub też są rozwidlone.

W o ń  słabo a ro m a ty czn a ,  sm ak , początkow o gorzki 
n a s tęp n ie  s łodkaw y, a rom atyczny , korzenny . Z łam  
rów ny, rogow aty .
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od la t  p racy , a w ięc m łodszy  pob ie ra  niższe, s ta rszy  —  
wyższe uposażenie .

W  A u s tr j i ,  w  r a z i e  b e z r o b o c i a  fa rm aceu c i  
p o b ie ra ją  zasiłk i z pańs tw ow ego  fu n d u sz u  bezrobo­
cia, a n iezależnie  od tego —  pewme zapom ogi z f u n d u ­
szu K asy Płac. Zasiłk i te o t r z y m u ją  ty lko  ci, k tó rzy  
p rz y n a jm n ie j  w  ciągu la t  10-ciu byli cz łonkam i Kasy 
P łac. Uposażenie nasze w A u s t r j i  w ynosi  początkow o 
335 szylingów (szyling ró w n a  się około 1 zł. 25 gr.) *), 
w z ra s ta  co każde 2 la ta  o 22 szylingi, aż do 800 szy lin­
gów. M am y m ożność  obliczenia  ko rzys tn ie j  la t  p racy , 
jeżeli p raco w n ik  p rzeby ł  5 la t  w  jedne j  aptece, —  te 
liczą się w ted y  za 6 lat, każdy  ro k  w o jn y  oblicza się 
za pó ł to ra  roku .

Do obliczeń w łącza  się rów nież  czas bezrobocia.
P rzy  Kasie  P łac  w  A u s t r j i  is tn ie je  po za tem  f u n ­

d u s z  z a p o m o g o w y ,  do k tó rego  właściciele 
w p ła c a ją  4 % , a p raco w n icy  —  3y2% uposażen ia ,  
z k tó ry ch  to  sum  w yp łacane  są e m e ry tu ry  w d ow om  po 
daw nie jszych  w łaśc ic ie lach  ap tek , k tó rzy  s trac il i  swój 
m a ją te k .

M am y rów nież K a s ę  p o g r z e b o w ą ,  k tó ra  w y ­
p łaca  w  w y p a d k u  śm ierc i 3.000 szylingów.

Jeś l i  u  n a s  kolega p rezp ro w ad za  się z jedne j  m ie j ­
scowości do drug ie j ,  to K asa P łac  p o k ry w a  koszta  
p rzeprow adzk i.

S a m o t n i e  p r a c u j  ą c y  w ł a ś c i c i e l  ap tek i  
za n ieznaczną  o p ła tą  o trz y m u je  zas tęps tw o  tygodn io ­
we, gdy zachodzi w y p ad ek  koniecznego w y jazdu ,  i za­
s tępstw o n a  czas 3-tygodniowego u r lopu . O w7ysłan ie  
zas tępcy  troszczy się K asa Płac.

P rzy  Kasie P łac  is tn ie je  w ydzia ł ta k so w a n ia  recept 
dla Kas Chorych. K asa P łac  za ła tw ia  ro z ra c h u n k i  p o ­
m iędzy ap te k a m i  p ry w a tn e m i  a K asam i Chorych.

N a  w y p a d e k  c h o r o b y  w łaścic ie la  lub p r a ­
cow ników  K asa  p łac  da je  b e z p ł a t n i e  zastępcę n a  
czas do 8 tygodni.

*) Siła n abyw cza  1 szylinga  ró w n a  się 1 zł. (obecn ie) .  — 
Przyp .  Red.

Świeżo zebrane  korzenie  g o tu ją  w  wodzie i n a s tę ­
pn ie  suszą. Z b ie ra  się zw ykle  korzenie  z roś l in  szecio 
lub .s iedmioletnich .

S p roszkow any  surow iec  go tow any  z w odą da je  od­
w a r  p raw ie  bezbarw ny , przyczem  znaczna  część p ro ­
szku rozpusza  się w gorącej wodzie. O trz y m a n y  odw ar 
m a  sm a k  p rzy jem n y ,  a ro m aty czn y  i z lekka  o d u rz a ją ­
cy zapach. R oztw ór I w  KI ba rw i go n a  ciem no - fio­
letowo.

Na p rz e k ro ju  poprzecznym  w idać  w yraźn ie  dwie 
części — zew n ę trzn ą  ja śn ie js z ą  i w e w n ę trzn ą  c iem ­
nie jszą  rogow atą , b. tw a rd ą ;  je d n ą  od d rugie j oddziela 
p ie rśc ień  b a rw y  ciemno - żółtej aż do brązow ej.

W  części zew nętrznej d ro b n iu tk ie  p u n k c ik i  b a rw y  
oranżow ej —  są to ,k om órk i zaw ie ra jące  żywicę.

Głównym  ry n k ie m  zbytu  n a  R ad ix  Ginseng je s t  
Schanghai,  gdzie w h a n d lu  o d ró żn ia ją  pięć g a tu n k ó w  
korzenia , k tó re  znacznie różnią  się pom iędzy  sobą, 
p rzedew szystk iem  ceną. Z a  najlepsze  g a tu n k i ,  a co za­
tem  idzie i na jd ro ższe  uchodzą:

1) ch iń sk i  z  roślin  d z iko  rosnących  —  ko lo ru  b r ą ­
zowego z bocznem i odnogam i, p rz y p o m in a ją c y  postać  
ludzką, nadzw yczaj t r u d n y  do zdobycia. T im k o w s k i  
w sw y m  opisie podaje ,  że n a  ry n k a c h  ch iń sk ich  za  d u ­
że i ładn ie  s fo rm ow ane  egzem plarze „p łacono za jeden

W do w ie  po p ra c o w n ik u  K asa  w y p łaca  3-miesięcz- 
ne  uposażenie .

W id z im y  więc, że nasze  u rząd zen ia  ubezpieczenio­
we rozc iąga ją  się n ie ty lko  n a  p raco w n ik ó w , lecz i n a  
właścicieli.

S p raw a  e m e r y t u r y  je s t  p o s ta w io n a  u  n as  w  ten  
sposób, że po os iągnięciu  60-u la t  życia członek Kasy 
o trz y m u je  uposażen ie  wr w ysokości 720 szylingów, 
a jeśli po 10-u la tach  p ra c y  s t rac i ł  zdolność za ro b k o ­
w an ia ,  o t rz y m u je  em ery tu rę ,  ró w n ą  300 szylingom. 
W d o w y  o t r z y m u ją  połowę.

Chcia łbym  dodać  jeszcze, że wr o s ta tn ic h  la tach  za­
łożyliśm y p rzy  Kasie  p łac  p o r a d n i ę ,  u d z ie la jącą  
b ezp ła tn y ch  p o ra d  p rzy  kupn ie ,  dz ie rżaw ach  a p tek  
i t. p. P o za tem  is tn ie je  b iu ro  p o ś red n ic tw a  p racy , 
o p a r te  n a  za sadach  p a ry te tu .  Każdy w łaściciel obow ią­
z an y  je s t  pow iadom ić  Kasę o w olnej posadzie ;  to  sa ­
mo obow iązu je  i p racow ników .

Nie każdy  j e d n a k  po uk o ń czen iu  s tu d jó w  może 
ub iegać  się o posadę. S p ec ja lna  k o m is ja  p a ry te to w a  
u s ta la  liczbę now ych  k an d y d a tó w  do zaw odu, aby  za ­
pobiec n a d m ia ro w i  sił roboczych.

Z tego, co wyżej pow iedziałem , ja sn e m  jest,  że k r a ­
je, chcące zap row adzić  now e zdobycze socja lne , za­
z n a ja m ia ją  się up rzed n io  z w zoram i au s t r ja c k ie m i .  
Są i k ry tycy .  Np.— k ry ty c y  zbyt w ysok ich  w k ład ek ,—  
w k ła d k i  zależą je d n a k  od w ysokości uposażeń . Nie­
k tó rzy  za rz u c a ją  n am , że koszta  a d m in is t r a c j i  są zbyt 
wysokie. K o m u n ik u ję ,  że w ynoszą  one 2V2% su m y  
w k ładek . Jeszcze in n i  z a rz u c a ją  n am , że K asa  p łac  
nie doprow adziła  do zupełnego h a rm o n i jn e g o  w spó ł­
życia obu g ru p  zaw odow ych. Je s t  to zbyt w ielk ie  w y 
m agan ie .  S to jąc  n a  p o d o b n em  s tan o w isk u ,  m o żnaby  
żądać, aby  Liga N arodów  o tw orzy ła  K asę Płac, k tó ra  
by  położyła k re s  w sze lk im  za ta rg o m  zb ro jnym !. . .

Mogę s tw ierdzić  n a to m ia s t  jedno , że od chwili zało­
żenia  K asy  P łac  s t o s u n k i  m iędzy  w łaścic ie lam i 
a p ro co w n ik am i u  1 e gł y  z n a c z n e j  p o p r a w i e .  
F a k te m  jes t  rów nież  n iezaprzeczonym , że s t a n o ­
w i s k o  s p o ł e c z n e  fa rm a c eu tó w  - p raco w n ik ó w

zoło tn ik  280 rub li  —  to je s t  około 18 r a z y  d r o ż e j  
o d  z ł o t  a ” . T en  g a tu n e k  p raw ie  zupełn ie  n ie  dociera  
n a  ry n k i  eu ro p e jsk ie ;

2) c h iń sk i  z  roślin  k u l ty w o w a n y c h  —  ko lo ru  żółto 
brązowego, ta ń sz y  od poprzedniego, k tó ry  to g a tu n e k  
w raz  z n a s tę p n y m

3) k o re a ń sk im  —  z n a jd u ją  się p rzew ażn ie  n a  r y n ­
k u  eu rope jsk im .

Go.r,szym od pow yższych g a tu n k ó w  je s t  g a tu n e k :
4) ja p o ń s k i— blado - żółty, w rzecionow aty , zd rew ­

nia ły , p raw ie  zupełn ie  pozbaw iony  bocznych  odgałę­
zień. T e n  g a tu n e k  n a  ry n k a c h  m ie jscow ych  nosi nazwę 
P an -  T su j .

N a oko t rzy  ois ta tn ie  g a tu n k i  m ało  różn ią  s ię  po­
m iędzy  sobą, jedyn ie  ja śn ie js z a  b a rw a  g a tu n k u  j a p o ń ­
skiego, w y s tę p u ją c a  zw łaszcza w ybitn ie  w su row cu  
dobrze sp ro szk o w an y m  odrazu  pozw ala  je  odróżnić 
(g a tu n ek  ch ińsk i  i k o re a ń sk i  d a ją  p roszek  b a rw y  sza ­
ro -ż ó ł ta w e j ,  ja p o ń sk i  —  b ia łe j) .

N a jm n ie j  cennymi i n a jg o rszy m  je s t  g a tu n e k :
5) a m e r y k a ń s k i  —  pochodzący  od ro ś l in y  Aralia  

quinque fo lia ,  ro snące j  w  pó łnocnej A m eryce  od K a­
n a d y  aż do K aro liny . -

Należy tu  nadm ien ić ,  że n ieo m a l  od połowy XIX 
w ieku  u p ra w a  i hodow la  tej rośliny , j a k  rów nież
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w A u s tr j i  podn ies ione  zostało  n a  poziom  wyższy, dzię­
ki w łaśn ie  w p ro w ad zen iu  K asy  Płac.

C hciałbym  zaznaczyć jeszcze, że w  zawodzie ap te ­
k a r s k im  św ia tła  i cienie są ró w n o m ie rn ie  rozłożone. 
Jeśli  właściciele p rzez dziedziczność m ogą  zapew nić 
by t swoim  dzieciom, to i p ra c o w n ik o m  należy zapew ­
nić m ożność p racy . Jeśli  w łaściciele przez w ydzie rża­
w ian ie  lub sprzedaż  m ogą  zapew nić  sobie ren tę  s t a r ­
czą, na leży  i p ra c o w n ik o m  zapew nić  ta k ą ż  rentę . Jeśli 
w szystk ie  u p ra w n ie n ia  w łaścicieli  zosta ły  zastrzeżone 
na  drodze p ra w n e j ,  to na leży  zabezpieczenia  d la  p r a ­
cow ników  z a g w aran to w ać  rów nież na  drodze p ra w n e j .

C hciałbym  stw ierdzić , że my, farm aceuci-pracowm i- 
cy, s to im y  n a  g runc ie  w spó ln o ty  zaw odow ej, a w e­
w n ą trz  zaw odu  —  n a  g runc ie  w spó lno ty  k lasow ej. 
S tw ie rdzam  jeszcze, że u z n a je m y  także  p raw o  wdasno- 
ści, ale chodzi n a m  p rzedew szystk iem  o zabezpiecze­
nie p ra c o w n ik a  p rzed  zm ien n em i ko le jam i losu. Stoi­
m y  rów nież n a  g runc ie  w spó ln o ty  n a r o d o w e j ; w  ten  
sposób s łużym y  p a ń s tw u ,  t roszczącem u się o dobro 
obywateli.  O św iadczam y  zatem , że n ie ty lko  sobie sa ­
m ym , ale ca łem u  n a rodow i s łużym y dla rozw oju  k u l ­
tu ra lnego .

P rzyjm ow an ie uczn iów  
na praktykę aptekarską.

Niżej p o d an y  tek s t  ro zp o rząd zen ia  R ad y  M in is trów  
z d. 12.III r. b. z zadow olen iem  zo s ta ł  p rz y ję ty  przez 
cały  zaw ód  fa rm aceu ty czn y .  Z m n ie js za  się obecnie  n a d ­
m ie rn y  dop ływ  now ych  sił  do zaw odu  oraz  u j e d n o s ta j ­
n ia  k w a l i f ik ac je  p rzysz łych  fa rm aceu tó w ,  k ładąc  wre- 
ście kres  do tychczasow em u chaosowi.

(R ozporządzen ie  R ad y  M in is t rów  z d n ia  29 lu tego 1932 r., 
Dz. U. Rz. P. Nr. 19 z dn. 12 m arc a  1932 r., poz. 135).

Na p o ds taw ie  a r t .  2 p. 13 i 17 oraz  art .  10 z a sa d ­
niczej u s ta w y  sa n i ta rn e j  z d. 19 lipca 1919 r. (Dz. P. 
P. P. Nr. 63, poz. 371), uw agi do art .  391 u s ta w y  le-

sprzedaż  cudzoziem com  surow ca , by ła  w7 C hinach  sp e ­
c ja ln y m  dek re tem  zab ro n io n a  i s tanow iła  w yłączny  
p rzyw ile j  rodz iny  cesarsk ie j ,  s tą d  też surow iec  ten  był 
w E u ro p ie  rzadkośc ią  n a d zw y cza jn ą  i au to rzy  cy tow a­
nego wyżej H an d  - A tla s ’u  w  opisie powyższej rośliny  
p oda ją ,  że z tego pow odu  „nie  są w  stan ie  podać  coś 
o dz ia łan iu  su row ca , gdyż n a  ry n k i  eu ro p e jsk ie  do­
s ta je  się jedyn ie  gorszy g a tu n e k  ja p o ń sk i  i to zawsze 
p om ieszany  z ko rzen iam i t. zw. „ N im i”.

Z surow ców  zastępczych  są w7 użyciu  korzenie  
n as tę p u ją c y c h  roś l in :  Aralia  edulis, Ceragana flaua, 
O phiopogon japon icus ,  G ardanthus chinensis , Saussu -  
rea arenaria  i wiele innych . J a p o ń sk i  surow iec  za ­
stępczy t. zw. N in z i  —  pochodzi od roś l iny  S iu m  N in z i  
rodź. Umbelliferae.

Z afa łszow an ia  liczne i częste, dzięki w ysokiej cenie 
surow ca, lecz już  n a  oko ła tw e  do odróżnienia .

Do zafa łszow ań  służą korzenie  ro ś l in :  A den o p h o ra  
veriicillata, Angelica  polyclada, C am panula  glauca, 
G gnura p inna l i f id u ,  P anax  sess i l i f lo ram , P h y te u m a  
ja p o n ic u m ,  R ec h m a n n ia  ch inensis  i innych .

Korzeń zaw ie ra :  glukozyd panaqu ilon , panacin ,  
istotę saponinow q,  o le jek  lotny, żywicę, k rochm al,  
cukier .

ka rsk ie j  (Zb. p. ces. ros. z 1905 r. t. X III ) ,  § 5 u s ta ­
w y z dn ia  18 g ru d n ia  1906 r. o u reg u lo w an iu  spraw , 
dotyczących ap tek  (Dz. u. p. au s tr .  z 1907 r. Nr. 5) 
oraz  a r t .  29 u s ta w y  przem ysłow ej n iem ieckie j za rzą ­
dza się co n a s tę p u je :

§ 1. Na p ra k ty k ę  w c h a ra k te rz e  uczniów  (asp i­
ra n tó w ) m ogą  być p rz y jm o w a n e  do ap te k  ty lko  oso­
by, po s iad a jące  dyp lom  m a g is t ra  lub  d o k to ra  fa rm ac ji ,  
w y d a n y  lub u z n a n y  przez jeden  z po lsk ich  u n iw ersy ­
tetów.

§ 2. P rzepis, z a w a r ty  w  § 1, n ie  m a  zas to sow a­
n ia  do osób już  p rzy ję ty ch  do a p tek  n a  p ra k ty k ę  
u czn iow ską  p rzed  w e jśc iem  w  życie n in ie jszego  roz­
porządzenia .

W y m ien io n e  w  ust.  1 osoby m a ją  po uko ń czen iu  
p ra k ty k i  sk ładać  w  c iągu 2 la t  od dn ia  w e jśc ia  w  ży­
cie n in iejszego rozporządzen ia  p rzep isane  egzam iny  
w  m yśl obow iązu jących  dotychczas p rzepisów  i w  t e r ­
m inach , oznaczonych  w  ty c h  p rzep isach .

N a obszarze w o jew ódz tw a  śląskiego wyżej w y ­
m ien io n y  te rm in  dw u le tn i  p rzed łuża  się do dn ia  I-go 
lipca 1937 r.

§ 3. W y k o n an ie  n in iejszego rozporządzen ia  po- 
rucza  się M inis trow i S p raw  W ewm ętrznych.

§ 4. Rozporządzenie  n in ie jsze  w chodzi w  życie 
z d n iem  ogłoszenia i obow iązu je  n a  ca łym  obszarze 
R zeczypospo lite j .

Ruch związkowy.
Z ZARZĄDU GŁÓWNEGO.

W  sobotę d. 19 m a rc a  r. b. odbyło się p le n a rn e  
posiedzenie  Z a rz ą d u  Głów7nego Z. Z. F. P. Szczegóło­
we sp raw ozdan ie  p o d a m y  w n a jb liższym  n u m erze  
„K ro n ik i” .

Ciałem czynnym  je s t  g lukozyd  p a naąu ilon  (pana-  
k ilon , p a n a k o l in ) .

W e d łu g  b a d a ń  F n g i ta n i ’ego w yodręb n io n y  czysty 
p ana ą u ito n  —  o b n i ż a  z n a c z n i e  c i ś n i e n i e  
k r w i  i p a ra l iżu je  m ięśn ie ;  w ed ług  in n y ch  au to ró w  
m a  on działać jedyn ie  n a  zm ysł  sm aku .

W ed łu g  danych  Gctlgalo dz iałanie  su row ca  n a  o rga ­
n izm  polega n a :  os łab ien iu  czynności serca, sp ro w a ­
dzeniu  ogólnego osłabienia , śpiączce i ogólnym  znie­
czuleniu.

Surowiec n a  m ie jscu  m a  szerokie  zas tosow anie  j a ­
ko u n iw e rsa ln y  środek  n a  wszelkiego ro d z a ju  dolegli­
wości, ja k o  aphrod is iacum ,  rów nież  d odany  do inn y ch  
leków m a  .znakomicie w z m a c n ia ć  ich  działanie.

Przez ludność  tubylczą  je s t  u w ażan y  za am ule t  
o nadzw yczaj  s ilnych  w łasnośc iach . O kazy  dobrze 
rozwinięte , w yb itn ie  podobne  do postac i  ludzkiej,  .są 
noszone n a  sznu reczku  n a  p ie rs iach  i m a ją  ch ron ić  
n ie ty lko  od wszelk ich  możLiwych chorób  i nieszczęść, 
lecz m a ją  zapew nić  posiadaczow i opiekę potężnych  
dobrych  duchów  i p rzynosić  powodzenie.

W ed ług  różnych  danych  surow iec  m a  zas tosow anie  
w  lecznictwie ja k o  st im u la n s ,  n e ru in u m  i aphrod i­
siacum .
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Z O DDZIAŁU W A R SZA W SK IEG O .

S p r a w o z d a n i e  z W a l n e g o  r o c z n e g o  
z e b r a n i a  c z ł o n k ó w  O d d z. W a r s z a w -  
s k  i e g o Z. Z. F. P . odbytego w  dn. 12 m a rc a  1932 r.

Z eb ran ie  zagaił prezes kol. Hirschhauer.
Przew odniczy ł  kol. S tock i ,  a sesorem  był kol. M a­

zurk iew ic z ,  p ro tok ó ło w ał  kol. K o nopsk i .
P o rząd ek  dz ienny obe jm ow ał:
1) Odczytan ie  p ro to k ó łu  z os ta tn iego  W alnego  ze­

b ran ia .
2) Spraw ozdanie  Z a rz ą d u :

a) ogólne,
b) kasow e;

3) S p raw ozdan ie  K om isji  R ew izy jne j;
4) W y b o ry :

a) Z arządu ,
b) K om is ji  Rew izyjnej,
c) Delegatów n a  XVI Z jazd,
d) Sądu  Koleżeńskiego,

5) Z m ia n a  S ta tu tu ;
6) W olne  w niosk i.
W  spraw ie  p o rz ą d k u  dziennego za b ra ł  głos kol. 

Dobosiewicz  w y su w a ją c  w n iosek  sk re ś len ia  p u n k tu  c
4) i p u n k tu  5), p ro p o n u je  w ybór  delegatów  na  Z jazd  
i zm ianę  s ta tu tu  odłożyć do nas tępnego  W aln eg o  ze­
b ran ia .

Do w yw odów  ty ch  przy łączy ł się kol. S tock i ,  m o ­
ty w u ją c  swój p u n k t  w idzen ia  tem , że te rm in  Z jazd u  
nie je s t  jeszcze us ta lony .

W  zarządzonem  głosow aniu  n a d  p ie rw szą  częścią 
w niosku , zebran ie  w ypow iedziało  się za w yb o rem  de­
legatów.

P u n k t  5 pos tanow iono  skreślić .
W n io sek  kol. Łopackiego  o odłożenie zebran ia ,  

z pow odu  n ieobecności dużej liczby za in te reso w an y ch  
kolegów, ze względów fo rm a ln y c h  zos ta ł  odrzucony.

Po odczy tan iu  przez kol. S zy s zk o  p ro to k ó łu  z o s ta t ­
niego W alnego  z e b ran ia  i z a tw ie rdzen iu  go w  całości, 
prezes Z a rz ą d u  kol. H irschhauer  wygłosił n a s tę p u ją c e  
s p ra w o z d a n ie :

W ie lk ie  w y p ad k i  dziejowe, n igdy  nie  kończą  się 
bez pozostaw ien ia  po sobie ś ladów  w  postac i  p o w ro t­
nej fali zła i d e s tru k c j i ,  w s to su n k u  do w szystk ich  
p rze jaw ó w  życia ludzkiego.

W ie lk a  w o jn a ,  po 12 la tach , rozgorzała  w innej 
postaci, w  postac i bezpardonow ej w a lk i  ekonom icz­
nej.  S t ra ty  m a te r ja ln e ,  jak ie  poniesiono  podczas w o j­
ny, s ta r a ją  się dzisiaj w  n a jk ró ts z y  i n a jp ro s tsz y  spo­
sób w yrów nać . Zaprzęgnięto  więc do p ra c y  na jnow sze  
zdobycze w iedzy i w  połączeniu  z n ie s ły ch an y m  w ysił­
k iem  p ra c y  fizycznej, wzm ożono p ro d u k c ję  do tak ich  
rozm iarów , że po zam kn ięc iu  się całego szeregu ol­
b rzym ich  ry n k ó w  zbytu, s tracono  rów now agę  m iędzy 
pop y tem  i podażą  i doprow adzono  do t a k  po tw ornego  
kryzysu , jakiego  św iad k am i i o f ia ram i je s te śm y  
w  chwili obecnej. P rzeżyw am y bardzo  c iekaw e czasy, 
o tyle j e d n a k  niewesołe, dla nas, ja k o  ludzi p racy , że 
nie ty lko  o b se rw a to ram i być m usim y , ale także  i to 
w  p ie rw szym  rzędzie ak to ram i,  raczej f ig u ran tam i,  
gdyż an i  nasza  na j lep sza  dob ra  wola, an i  na jb a rd z ie j  
zdecydow ane w ysiłk i nie są w  s tan ie  odwrócić  od nas  
ciosów, k tó re  sys tem atyczn ie  i coraz z w iększą  siłą 
u d e rz a ją  w  nas.

My p racow nicy  n a  swoim  o d c inku  p ra c y  przypo- 
m in a m y  z a m k n ię tą  w  m ałe j forteczce n ik łą  załogę, 
k tó ra  nie je s t  w s tan ie  zdobyć się n a  w ysiłek  a ta k o ­

w a n ia  p rzec iw n ik a  i z m u szo n ą  je s t  b ro n ić  się tylko. 
A więc je d y n a  rzecz, co n a m  pozosta ła  —  to obrona . 
O b ro n a  so lidarna , sk o n cen tro w an a .  My zaś m u s im y  
być spoko jn i ,  zdecydow ani i n ie  po d d aw ać  się pan ice , 
a nad ew szy s tk o  czu jn i  i rozważni.

P race  Z a rz ą d u  o m aw ian e  były szczegółowo w s p ra ­
w o zd an iu  n a  po p rzed n iem  w a ln e m  zeb ran iu ,  k tó re  
odbyło się w  d n iu  12 g ru d n ia  ro k u  ub., j e d n a k  wobec 
tego, że dzisiejsze zebran ie  je s t  zeb ran iem  rocznem  
spraw ozdaw czem , u w ażam  sobie za obow iązek p o w tó ­
rzyć w  na jg łó w n ie jszy ch  za ry sach  p race  Z a rząd u  za 
cały  ro k  ubiegły.

J a k  ju ż  w sp o m in a łe m  n a  p o p rzedn iem  zeb ran iu  —  
obecny Z a rz ą d  zos ta ł  p o w o łan y  w olą  W alnego  z eb ra ­
n ia  w  d n iu  21.11.1931 r. W  składzie  osobow ym  Z a rz ą ­
du  dotychczas  n ie  zaszły żadne zm iany . Muszę tu  p o d ­
kreślić , że je s t  to  od dłuższego czasu fa k t  n ieno tow a- 
n y  w  naszem  życiu związkow em , aby Z a rząd  nie uległ 
zdekom ple tow an iu .  W s k a z u je  to  na  pe łn ą  so lidarność , 
je d n o m y ś ln o ść  i b r a k  w  zarządzie  e lem en tów  d e s t ru k ­
cy jnych , a nadew szystko  —  n a  chęć do p ra c y  i o f ia r ­
ność czasu  w szy s tk ich  kolegów z za rządu , za co n iech 
m i będzie wolno, ja k o  przew odniczącem u, złożyć im  
w szy s tk im  n a jse rdeczn ie jsze  podziękow anie .

W  okres ie  sp raw ozdaw czym  O ddzia ł liczył 543 
członków. W e d łu g  g ru p  zaw odow ych  w ykaz  liczbowy 
p rzed s taw ia ł  się n a s tę p u ją c o :

2 p ro feso ró w  U n iw ersy te tu  (obaj członkowie h o ­
n o ro w i) ,  4 dok to ró w  fa rm a c j i  (1 członek h o n o ro w y ) ,  
310 m ag is tró w  f a rm a c j i  i p row izorów , 198 p o m o cn i­
ków  ap te k a rsk ic h  (a sy s te n tó w ) ,  29 uczniów  i s tu ­
dentów .

P ra c o w n ik ó w  ap tek  p ry w a tn y c h  313 —  Kas Cho­
rych  230. Mężczyzn 340, kobie t 203, p rzy  s ta łe j t e n ­
denc ji  w z ro s tu  liczby kobie t  w s to su n k u  uo mężczyzn. 
W  okres ie  sp raw ozdaw czym  p rzy ję to  do Z w iązku  80 
osób, sk reś lono  przew ażn ie  za n iep łacenie  sk ład ek  52 
osoby. W  dn iu  dzis ie jszem  po dalszem  sk reś len iu  40 
osób i p rzy jęc iu  now ych  członków, Oddzia ł liczy 
503 członków.

W  okresie  sp raw ozdaw czym  opuścili  n a  zawsze 
szeregi naszej o rgan izac ji ,  p rzechodząc  w  zaśw ia ty :  
b. prezes i członek h o n o ro w y  Z. Z. F. P. ś. p. prof. 
S ta n is ła w  B iernack i ,  członkowie Z w iązku  ś. p. ko le­
dzy: S u l ik o w s k i  Z y g m u n t ,  T a tark iew icz  Leon, F u k s  
M ieczysław ,  p am ięć  k tó ry c h  proszę uczcić przez p o ­
w stan ie .  (W szyscy  p o w s ta ją ) .

P rzez  śm ierć  ś. p. prof. Biernackiego  s trac i l iśm y  
nie ty lko  światłego p rz ew o d n ik a  m łodej f a rm ac j i ,  ale 
i ca łem  sercem  oddanego  idei naszego ru c h u  p ra c o ­
wniczego i zawodowego —  cz łonka  Zw iązku . Że m y ­
ślam i by ł zawsze w śród  n as  dowodzi choćby to, że 
uczyn ił  Zw iązek  nasz  Sw ym  n a s tę p n y m  po żonie 
spadkob iercą .

W okres ie  sp raw ozdaw czym  odbyło się 16 W a l ­
n ych  zebrań , w tem  8 sekcji p raco w n ik ó w  Kas Cho­
rych  i 4 sekcji  p rac .  ap tek  p ry w a tn y c h ,  22 posiedzeń 
zarządu , 5 posiedzeń  Z a rz ą d u  z delega tam i a p tek  Kas 
Chorych, 1 posiedzenie  z k o m is ją  do u reg u lo w an ia  
sp raw y  p łac  w  Jtvasach Chorych, 1 posiedzenie  Z arządu  
z delega tam i n a  XV Z jazd  i z de lega tam i do R ady  O k rę ­
gowej, 2 posiedzenia  z k ie ro w n ik a m i ap tek  Kas Ch. 
Odbyto  cały szereg k o nfe rency j  p rzy  udziale  Z a rząd u  
Głównego Z w iązk u  z w ładzam i Kas Chorych, z p. Nacz. 
Dep. Służby Z drow ia  Min. S p raw  W ewn., z O kręgo­
w ym  i G łównym  Urzędem  Ubezp., z P ań s tw . Zw. Kas
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Ch., z P. P. T. F., z p racow niczem i o rgan izac jam i na  
te ren ie  Kas Ch. m. W arszaw y , z in s ty tu c ja m i  o c h a ­
ra k te rze  społecznym  (L. O. P. P.) i n a u k o w e m i —  
(Kom. Z ie la rsk i) ,  p rz y jm o w a liśm y  udz ia ł  w p racach  
Międzyzwiązkowej K om isji  K u l tu ra ln o -A r ty s ty c z n e j .

Z a rząd  Z w iązku  je s t  w  ko n tak c ie  z K om ite tem  
P om ocy  dla  bezrobo tnych  p raco w n ik ó w  um ysłow ych.

W obec  olbrzym iego n a w a łu  p rac ,  członkowie Z a ­
rz ą d u  O ddzia łu  w' o s ta tn im  k w a r ta le  ok re su  s p ra ­
wozdawczego om al codziennie, czy to z rana , czy w ie­
czorem  p rz y jm o w a li  u dz ia ł  w  różnych  m nie j  lub w ię­
cej w ażnych  k o n fe ren c jach .  W  okresie  sp raw o zd aw ­
czym członkowie O ddzia łu  b ra l i  udz ia ł  w  XV Zjeździe 
Delegatów i w  n ad zw y cza jn y m  Zjeżdzie Delegatów 
ap te k  Kas Chorych. Członkowie Z a rz ą d u  —  kol. kol. 
Hirschhciuer, Nałęcz, S zy s zk o  i S a w cza k ,  b ra l i  udzia ł  
w o rg an izow an iu  IV K ongresu  M iędzynarodow ej U nji  
F a rm a c e u tó w  P racow ników .

W obec  stałego, choć dziś już  w olniejszego rozw oju  
la b o ra to r ju m  związkowego we w rześn iu  ro k u  ub. 
zaw ar to  no w ą  k o rzy s tn ie jszą  um ow ę dzierżaw ną.

Szanowani Koledzy w iedzą  ju ż  z poprzedniego  s p ra ­
w ozdania , że Z a rząd  O ddzia łu  łącznie  z Z a rząd em  
Głównym  czynił  s ta ra n ia ,  w7 k ie ru n k u  u n o rm o w a n ia  
w a ru n k ó w  p ra c y  i p łacy  w  a p te k a c h  p ry w a tn y c h  m. 
W arszaw y . Z daw ało  się, że wobec przychy lnego  s ta ­
n o w iska  Z a rząd u  W arsz .  Tow. F a rm aceu ty czn eg o  d o j­
dzie do zaw arc ia  u m o w y  zbiorowej, tem b ard z ie j ,  że 
Z jazd  Delegatów P. P. T. F. zaak cep to w a ł  s tanow isko  
Z a rz ą d u  W . T. F. w  sp raw ie  p o ro zu m ien ia  z Z. Z. 
F. P. —  je d n a k  W a ln e  Z eb ran ie  W a rsz .  Tow. F a r m a ­
ceutycznego w iększością  k i lku  głosów' p ro je k t  Z a rz ą ­
du odrzuciło .

R ozporządzenie  k a su ją c e  p ra w o  od b y w an ia  p r a k ­
tyki p rzed  s tu d ja m i  z n a jd u je  się w  P re z y d ju m  R ady  
Ministrów7 złożone do p o d p isu  i p rzed  zam kn ięc iem  
obecnego ro k u  szkolnego zos tan ie  w prow adzone  
w  życie.

D otychczas jeszcze n ie  zos ta ła  u re g u lo w a n a  k w e­
st ja  s to su n k ó w  służbow ych w  K asach  C horych n a  ca­
łym  te ren ie  P a ń s tw a .

W  m yśl w ie lo k ro tn y ch  u ch w a ł  i an k ie t  polecono 
Z arządow i Główmemu, aby  ten  dążył do wcie lenia  f a r ­
m aceutów7 k asow ych  do p rzysz łych  przep isów  służbo­
wych. P o d p o rz ą d k o w u ją c  się ty m  d y rek tyw om , Z a ­
rząd, po m im o  p rze ró żn y ch  ob jekcy j  ze s t ro n y  w7ładz 
nadzorczych  Kas Chorych, s ta ł  mociio n a  s tan o w isk u  
uch w a ł  wobec czego fa rm aceu c i  kasow i zostali za li­
czeni do p ra c o w n ik ó w  o b ję tych  p rzep isam i służbo- 
wemi. T rzeba  nad m ien ić ,  że p rzep isy  w  p ro jek c ie  
Głównego U rzędu  Ubezpieczeń są naogó ł w ygodne 
dla pracowmików7; wobec j e d n a k  zm ia n y  poglądów  
sfer  rządow ych  n a  ca łoksz ta ł t  ubezpieczeń społecz­
nych, t r u d n o  obecnie  przewidzieć, j a k  będą one p rz e d ­
s taw ia ły  się w  os ta teczne j  form ie.

J e d n ą  z n a jb a rd z ie j  c iężkich spraw , ja k ą  m ia ł  Z a ­
rząd  w  okres ie  sp raw ozdaw czym , to  by ła  sp raw a  obniż­
ki p łac  w  K asach  Chorycn. J a k  koledzy wiedzą, rozpię­
tość  p e n s j i  by ła  bardzo  znaczna, a więc władze s ta ­
ra ły  się rozp ię tość  t ą  zm nie jszyć  i rów nocześnie  obn i­
żyć p en s je  od 15% do 21% . Po us i ln y ch  s ta ra n ia c h  
dopię liśm y tego, że zniżce nie podlegali ci, k tó rych  
p e n s ja  nie p rzew yższała  500 złotych, przez co cały 
szereg kolegów o trz y m u je  p en s je  nie zm nie jszone  lub 
częściowo zw iększone. W  Ż yra rdow sk ie j  O kr.  Kasie 
C horych p obory  pozosta ły  bez zm ian.

W  ko ń cu  r. ub. Z a rząd  pow ołał do życia K om itet 
Pom ocy  b ez robo tnym  fa rm aceu to m , k tó ry  p ra c u ­
je  pod  k ie ru n k ie m  kol. Kresowieckiego.  K om ite t ten  
m ia ł  za zadan ie  n ies ien ie  pom ocy  bezrobo tnym , oraz 
udzie lan ie  zasiłków  z uch w alo n y ch  przez W a ln e  zeb ra ­
nie w  dn iu  12 g ru d n ia  r. ub. zasiłków. Niestety, nie 
w7szyscy koledzy docen ia ją  po trzebę  pom ocy bezrobot­
n y m  i cały  szereg kolegów nie w płac ił  n a  ten  cel ani 
grosza. W  m ia rę  więc w pływ ów  funduszów7, pieniądze  
dzielone są m iędzy n a jb a rd z ie j  po trzebu jących .

W  listopadzie  r. ub. Z a rząd  zorgan izow ał łącznie 
z L. O. P. P. K urs  In s t ru k to r s k i  O b ro n y  P rzec iw ga­
zowej. Na k u rs  uczęszcza około 120 ko leżanek  i ko ­
legów. K o n ty n u u ją c  m yśl Z a rząd u  us tępu jącego , m a m  
nadzieję , że n o w o w y b ran y  Z arząd  zechce w  p rz y ­
szłości zorganizow ać k u rs  p ra k ty c z n y  in s tru k to ró w
I-szej ka tegorj i .

T a k  p rz e d s ta w ia ją  się w7 ogólnych za ry sach  p race  
i w ysiłk i Z a rząd u  za czas ubiegłej kadenc ji .  P rzed  n a ­
m i zaś leżą zagadn ien ia  n iezm iern ie  wielkiej w7agi 
i przyszły  Z a rząd  m usi  sk ierow ać sw7e p race  w7 k ie ­
ru n k u  :

1) U n o rm o w an ia  dopływ u now ych sił do zaw7odu,
2) B ron ien ia  się przed  a ta k a m i  n a  nasz  s tan  po ­

s iadania ,
3) U trzym an ia ,  a n a w e t  zw iększenia  w arsz ta tó w  

p ra c y  dla  zawodowców.
Z ad an ia  te, w70 bec dzisiejszej k o n ju n k tu ry ,  będą 

bardzo  ciężkie, m yślę  jed n ak ,  że p rzy  na leżytym  po ­
p a rc iu  ogółu kolegów7, ciosy, jak ie  na  nas  spaść  m o ­
gą —  będą  należycie  odp ierane  lub w7 dużej mierze 
złagodzone.

Kol. S zy s zk o :  Kol. H irschhauer  da ł  już  ogólne sp ra ­
w ozdanie  z działa lności Z arządu ,  ja  ty lko  pozwolę so­
bie je  nieco uzupe łn ić  i podkreś l ić  n iek tó re  m om en ty , 
k tó re  m ia ły  w p ływ  n a  k sz ta ł tow an ie  się s to su n k ó w  na 
naszym  o d c inku  p racy .

Ju ż  n a  XV Zjeździe Delegatów zw raca łem  uw agę 
n a  n iew sp ó łm ie rn y  do is to tn y ch  potrzeb  s to su n ek  do­
p ływ u now ych sił do zaw odu. Z arząd  O ddzia łu  in ter-  
w e n jo w a ł  w7 powyższej sp raw ie  u  p. N aczeln ika  W y ­
działu F arm aceu ty czn eg o  Dep. Sł. Z d row ia  Min. Spraw  
W ew n ę trzn y ch .  P a n  Naczeln ik  o zn a jm ił  nam , iż s p ra ­
w a pow yższa leży Mu n a  sercu  i w końcu  obecnego 
ro k u  akadem ickiego , t. j. przed  p rz y jm o w a n ie m  n a  
u n iw ersy te t  now ych  m aturzystów 7, zwoła spec ja lną  
k o n fe ren c ję  p an ó w  D ziekana  i D yrek to rów  W ydz ia łu  
i O ddziałów  F arm aceu ty czn y ch ,  n a  k tó re j  zostanie  
szczegółowo om ów iony k on tygens  w s tę p u ją c y c h  na 
s tu d ja  fa rm aceu tyczne .  Na k o n fe ren c ję  zo s taną  zap ro ­
szone rów nież o rgan izac je  zawodowe. Z arząd  Z w iązku  
dom aga ł  się również, aby  zosta ła  u rzędow o w yznaczo­
n a  liczba m łodych  adeptów , k tó rzyby  mieli prawro od­
b y w an ia  p ra k ty k i  zawodowej, j a k  to m a  m iejsce 
naprz .  w A ustr j i .

Od k i lk u  lat jes t  wciąż a k tu a ln ą  sp raw a  u n o rm o ­
w a n ia  stosunków7 s łużbow ych w  K asach  Chorych. 
O s ta tn i  p ro je k t  p ra g m a ty k i  o p raco w an y  przez Główny 
Urząd  Ubezpieczeń Społecznych zosta ł  Szan. Kolegom 
p o d a n y  do wiadom ości. Z arząd  w y s łucha ł  o p in ji  dele­
ga tów  ap tek  Kas Ch. i zgłosił do p ro je k tu  cały szereg 
popraw ek ,  k tó re  z resz tą  są zapew ne w szystk im  Kole­
gom znane  z K ron ik i  F a rm aceu ty czn e j .  Uważaliśm y, 
iż bez specja lnego u jęc ia  k w es tj i  p łac  w yłącznie  dla 
fa rm a c eu tó w  nie m ożna się zgodzić na  przedłożony
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n a m  p ro je k t .  P o s tu la ty  Z w iązku  zostały  naogół p rz y ­
ję te  przychyln ie .

Co n a m  je d n a k  na jb liższa  przyszłość przyniesie , 
dziś t ru d n o  przewidzieć. Przez ew e n tu a ln ą  now eli­
zację  u s ta w  soc ja lnych  w  K asach  Chorych m ogą za jść  
pow ażne zm iany . Tein się zdaje  t łum aczyć, że z w p ro ­
w adzen iem  p ra g m a ty k i  w os ta tn ich  tygodn iach  p rz e ­
s tano  się śpieszyć, a może n a w e t  w łaśc iw e władze ce­
lowo z a jm u ją  s tanow isko  w yczeku jące  —  Zarząd , ja k  
w sp o m in a łem  wyżej, stoi n a  s tan o w isk u  wyłuszczo- 
n y m  w  sw ym  m e m o r ja le  ( sp ec ja ln a  tabe la  p łac  dla 
fa rm aceu tó w ) i je s t  zdan ia ,  że to s tanow isko  za jąć  
m usi  rówmież n o w o w y b ra n y  Zarząd .

W  zw iązku  z je d n ą  z na jw ięk szy ch  naszych  bo lą ­
czek, a m ianow ic ie  z bezrobociem  pozwolę sobie p rzed ­
stawić Szan. Kolegom trochę  cyfr  i lu s t ru ją c  ten  s tan  
za dłuższy okres  c z a s u :

Stan bezrobocia

M agistrów  (prow izo­
rów) .........................

Pom ocników  aptek.
(asystentów ). . . 

U c z n ió w .....................

1930 r. 1931 r. 1932 r.
na l . I I I na l . I I I na  l .I I I

58 49 28

62 46 46
6 12 12-

126 107 86

Nie wszyscy je d n a k  koledzy b e zrobo tn i  są za re je s t ro w a n i  
w  Społ. B. P. P. przy  Z. Z. F. P.

J a k  w idać  z zes taw ien ia  sp raw o zd an ia  Społeczne­
go B iu ra  P o ś red n ic tw a  Pracy , s ta n  obecny nie wiele 
różni się od s ta n u  z 2 lat ubiegłych.

W  ro k u  bieżącym  zosta ły  z likw idow ane  K u rsy  Pro- 
w izorskie . Z a rząd  Z w iązku  złożył spec ja lne  podzięko­
w anie  b. K ierow nikow i k u rsó w  p. D ziekanow i Rosso­
wi, obecnie sądzę, że będę w yraz ic ie lem  w szystk ich  
tych  kolegów k tó rzy  przez ukończen ie  K ursów  i zd a ­
nie egzam inów  uzyska li  pe łne  p ra w a  zawodowe, gdy 
złożę na jse rdeczn ie jsze  podziękow anie  b. K ie row niko ­
wi a d m in is t r a c y jn e m u  i g łów nem u tw órcy  Kursów' 
kol. Nałęczowi. (O k la sk i) .

U stęp u jący  Z arząd  ape lu je  do w szystk ich  s łu c h a ­
czów1 k u rsó w  in s t ru k to r s k ic h  obrony  przeciw'gazow7ej, 
aby p rzys tąp il i  do egzam inu.

O rg an izu jąc  k u r s y  in s t ru k to ró w  o b rony  przec iw ­
gazowej Z a rząd  m ia ł  n a  celu nie ty lko  uśw iadom ien ie  
sam ych  członków  związku, ale m ia ł  na  m yśli w  p ie rw ­
szym rzędzie, iż w razie po trzeby  fa rm aceu c i  spełnią  
wobec społeczeństw a tą  rolę do jak ie j  są powołani, 
a m ianow icie , będą  mogli skutecznie  nieść  pom oc 
in n y m ” .

Kol. S a w c za k  odczyta ł sp raw ozdan ie  kasowe. '
Kol. K resow ieck i  zobrazow ał działa lność  K om i­

te tu  Pom ocy B ezrobo tnym  F a rm aceu to m . U zupełnił  
sp raw ozdan ie  kol. Iłab inow icz ,  i lu s t ru ją c  t ru d n o śc i  
z jak iem i K om ite t m u s ia ł  się borykać , z pow7odu god­
nej najw yższego n a p ię tn o w a n ia  opieszałości w ielu  k o ­
legów n iep o d p o rząd k o w u jący ch  się uchw ałom  W a ln e ­
go zebrania .  Z p rzew idyw anych  Sum na  fun d u sz  po­
mocy nie w płynę ła  do tąd  naw e t  połowa.

Z ebran ie  W ychodząc  z założenia, że pom oc bezro­
b o tnym  jes t  obow iązkiem  w szystk ich  kolegów w  je d ­
nak o w y m  stopniu , pos tanow iło  zawiesić n a  pew ien  
przeciąg  czasu opodatkow an ie  i wezwać opieszałych 
kolegów do jakna jszybszego  w p łacan ia  zaległych sum.

Spraw ozdan ie  K om isji  Rew izyjnej odczytał kol. 
J a k u b o w sk i ,  w k o n k lu z j i  p ro p o n u ją c  p rzy jęc ie  do 
w iadom ości sp raw ozdan ia  ustępu jącego  Z arząd u

i udzie len ia  m u  a b so lu to r ju m . N as tępn ie  zgłasza k il­
k a  w n iosków  zw iązanych  z g o sp o d a rk ą  f in an so w ą  
O ddziału , m a ją c y c h  n a  celu oszczędniejsze a d m in i­
s t row an ie  fu n d u szam i zw iązkow em i i pew7ne z m n ie j ­
szenie św iadczeń  n a  rzecz o rgan izac ji  ze s t ro n y  człon­
ków. W  końcu  K o m is ja  R ew izy jna  zgłasza dyzydera t  
do przyszłego Z a rz ą d u  d o m ag a jący  się w znow ien ia  
w ieczorów  d y sk u sy jn y ch .

Kol. G órzkow sk i  żąda  w y ja śn ie ń  dotyczących b u d ­
żetu  za ro k  1931 w7 o d czy tanym  przez kol. S a w cza ka  
sp raw o zd an iu  skarbow em .

W  to k u  w yłon ione j d y sk u s j i  n a d  sp raw ozdan iem  
Z a rz ą d u  szereg kolegów w ystąp iło  z k ry ty k ą .

P rzem aw ia l i  kol. kol.:  K rzę to w sk i ,  So s ik ,  Ra-
b inowicz, K l im e k ,  M azurk iew icz ,  S to c k i  i S ikora .

Kol. K alick i  p o ru sza  sp raw ę  Ustaw7y A p tek arsk ie j  
i u m ow y  z P. P. T. F. Zw iązek  m usi  p rzep row adzić  
rewizję  po jęć  n a  t a k  w ażn ą  kw estję ,  j a k  koncesje  
osobiste  i s to su n ek  do w spólnego f ro n tu  z w łaśc ic ie­
lami ap tek . O dnośn ie  p re l im in a rz a  budżetow ego —  
to zdan iem  m ów cy cy fra  sk ładek  cz łonkow sk ich  w y ­
da je  się n ie rea lna ,  licząc się z dużym  odse tk iem  nie- 
su b o rd y n o w a n y c h  kolegów7 u ch y la jący ch  się od sw ych 
zobowiązań.

Kol. J a n k iew ic z  s tw ierdza , że fak tyczna  ilość  bez­
ro b o tnych  je s t  daleko większa, niż to po d a je  Sp. B. 
P. P. Nie p o k ła d a ją c  nadziei n a  uzy sk an ie  pom ocy  ze 
s t ro n y  organizacji ,  część bezrobo tnych  chodzi luzem, 
s ta ją c  się groźną  k o n k u re n c ją  dla p raco w n ik ó w  u s i ­
łu jący ch  u t rz y m a ć  obecną  w ysokość  płac. Pow7o łu jąc  
się n a  p rzy k ład  W ęgier , kol. J a n k iew ic z  o s trzega  Z a ­
rząd  i kolegów przed  likw idow an iem  ak c j i  pom ocy 
d la  bezrobotnych .

Kol. Ł o p a ck i  p ro p o n u je  w7ybrać  do przyszłego Z a ­
rządu  ludzi zupełn ie  nowycli oraz  k ry ty k u je  dz ia ła l­
ność u s tępu jącego  Z arządu .

Kol. N o w a ck i  w7yraz ił  u zn an ie  Zarządow7i za owoc­
n ą  p racę  w c iągu ub. roku ,  a szczególnie kol. Nałę­
czowi  za t r u d y  poniesione  d la  dobra  organ izac ji  
i członków.

Na za rzu ty  s taw iane  u s tę p u ją c e m u  Z arządow i o d ­
pow iada li  koledzy S zy s zk o  i Nałącz.

Kol. Nałęcz  docen ia jąc  znaczenie  rzeczowej k r y ­
tyki, zw raca  uw7agę, że dob rodz ie js tw a  tej k ry ty k i  
w ów czas dadzą rezu lta ty ,  jeżeli będzie o na  szła w  p a ­
rze ze w spó łdz ia łan iem  ogółu kolegów w  p ra c a c h  Z a ­
rząd u  i będzie w y p ływ ała  z rzeczywistej t ro sk i  o dobro 
zaw7odu i pracowmików. Z a rząd  z n a jd u ją c  m ocne 
oparc ie  w  szerokiej rzeszy zo rgan izow anych  kolegów 
będzie w  s tan ie  p row adzić  sk u teczn ą  w a lkę  p rzeciw  
w szelkim  zam achom  n a  dotychczasow e nasze  zdoby­
cze i b ron ić  w  należy ty  sposób interesów7 swych człon­
ków. Złośliw7a, n a to m ia s t  i n ierzeczow a k ry ty k a  u p r a ­
w ia n a  poza p lecam i Z a rz ą d u  działa w  w y b itn y m  s top­
n iu , ja k o  czynn ik  d e s tru k cy jn y .  W sk a z u ją c  n a  spo­
sobność w pro w ad zen ia  do Z a rz ą d u  ludzi cieszących 
się zau fan iem  większości kolegów, w zyw a zeb ranych  
do odd an ia  sw ych głosów zgodnie ze sw em  su m ie ­
niem .

W niosek  K om isji  Rew izyjnej o udzielenie  ab so lu ­
to r ju m  —  przeszedł bez sprzeciw u, p rzy  5-ciu kol. 
w s t rz y m u ją c y c h  się od głosowania .

Jednog łośn ie  przeszedł z re fe ro w an y  przez kol. 
S zy s zk o  w n iosek  o p rzy jęc iu  p re l im in a rz a  budże to ­
wego n a  rok  1932, z zas tosow aniem  m ożliwych 
oszczędności.
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Kol. K a lick i  o tw iera  d y sk u s ję  n a  te m a t  w yłonie­
n ia  K om is j i  E tyk i  Koleżeńskiej,  zg łasza jąc  dezydera t 
dla przyszłego Z arządu ,  zas tan o w ien ia  się n ad  tą  sp ra ­
w ą i p o d an ia  w yn ików  na  p rzyszłem  W a ln e m  zebraniu .

Kol. Dowgiałło  zgłosił dezydera t  do Z a rząd u  w 
sp raw ie  zw iększenia  u p ra w n ie ń  zaw odow ych f a rm a ­
ceu tów  i zo rgan izow an ia  k u rsó w  b u ch a l te ry jn y ch .

Kol. J a n k ie w ic z  om aw ia  n ie n o rm a ln e  s to sunk i 
p a n u ją c e  w n iek tó ry ch  ap te k a c h  zak ładow ych.

W  w y n ik u  w yborów  n a s tę p u ją c y  koledzy zostali 
w y b ra n i  do w ładz  Zw iązkow ych :

do Z a rz ą d u :  kol. kol. S tock i ,  Saw czak ,  Nałęcz,  
O jrzy ń sk i ,  E d m . S zy s zk o ,  J. S ko la s iń sk i ,  W .  Iiisch-  
hauer, Dr. t ' l .  Kuclrzycka, K resow ieck i ,  zas tępcy: 
S k o ry n a ,  Borzęcki,  G órzkow sk i,  O lędzki,  D ziub ińsk i ,  
W a jn a p e l ,  Rcibinowicz;

do K om isji  R ew izy jnej kol. kol.: J a k u b o w sk i ,  
Landsberg , O k u ro w sk i ,  zas tępca :  K r a m k o w s k i ;

do Sądu Koleżeńskiego kol. kol. Stock i ,  J a k u b o w ­
ski,  M a js te rek ,  Landsberg , S zy s zk o  E m a n u e l ,  zas tęp ­
ca: K. Z ie l iń sk i;

n a  XVI Z jazd  D elegatów  kol. kol.:  S k o ry n a ,  O jrzyń-  
sk i,  J a k u b o w s k i ,  Landsberg , R ab inow icz ,  K resow iecki,  
Saw czak ,  Kalick i ,  Sab in iew icz ,  Borzęcki,  O lędzki,  za­
s tępcy : D ziub ińsk i ,  W a jn a p e l ,  D ą brow sk i  Kaz.

O godz. 6-ej ran o  zeb ran ie  zam knię to .
❖

* *
W  dn. 6.III. r. b. odbyło się posiedzenie  Z arząd u

O ddzia łu  W arszaw sk ieg o  Z. Z. F. P.
Obecni koledzy członkowie Z a rz ą d u :  W . Hirsch-  

hauer, Cz. Nałęcz, K. D z iu b iń sk i ,  K. Borzęcki,  A . K re ­
sow iecki,  A. O jr zy ń sk i ,  J. S a w c za k  i E d m . S zy szko .

Przew odniczy ł  kol. W . H irschhauer ,  p ro tok ó ło w ał  
kol. E d m .  S zy szko .

P o rz ą d e k  dz ienny:
1. O dczy tan ie  p ro to k ó łu  os ta tn iego  posiedzenia  

Z arządu .
2. W a ln e  Z ebran ie ,
3. Z m ia n a  S ta tu tu ,
4. S p raw y  bieżące,
5. W o ln e  w nioski,

1) O dczy tany  przez s ek re ta rza  p ro to k ó ł  Nr. 35 zo­
s ta ł  p rz y ję ty  bez zm ian .

2) O m ów iono tech n iczn ą  s tronę  W alnego  Z e b ra ­
n ia  oraz  k a n d y d a tu ry  do p rzyszłych  w ładz  Oddziału.

3) Spraw ę zm ia n y  s ta tu tu  Z w iązku  re fe ro w ał  kol. 
E d m .  S zy szk o ,  zg łaszając  szereg pop raw ek .  W  w y n i­
ku  d y sk u s j i  p os tanow iono  zgłosić w n iosek  n a  W a l ­
n e m  Z eb ran iu ,  aby  ew en tu a ln e  p o p raw k i  op racow ał 
przysz ły  Z arząd  O ddzia łu  w raz  z de lega tam i n a  Z jazd, 
a n a s tęp n ie  p rzed s taw ił  sw7e w n iosk i  do za tw ierdzen ia  
n a  W a ln e m  Z ebran iu .

5) P odan ie  kol. Z. B aranow sk ie j  za ła tw iono  w7 za­
sadzie p rzychy ln ie  j e d n a k  p os tanow iono  zwrócić  się 
jeszcze w  tej sp raw ie  do P P .  w ykładow ców .

6) Z osta li  sk reś len i  z liczby członków7 O ddzia łu  
W arszaw sk ieg o  Z. Z. F. P. kol. kol. O kulicz  Leon,  
O jr z y ń s k i  A n to n i  i K o rze n ie w sk i  R e m ig ju sz .

Z osta ł  p rzen ies iony  z Oddz. P io trkow sk iego  kol. 
K a zb e ru k  Józef.

Z osta ła  zw7oln iona  od p łacen ia  sk ład ek  do czasu 
o trzy m an ia  posady  kol. M endelew icz  Felicja.

Po za ła tw ien iu  jeszcze szeregu d ro b n y ch  spraw7, 
Z arząd  u d a ł  się n a  posiedzenie  Z arządów  Zw iązków  
Z rzeszonych  w  C en tra lne j  O rgan izac ji  Zw7. Zaw. Prac . 
Umysł.

Na posiedzeniu  sw em  w dn iu  22.III r. b. now y Z a­
rząd  u k o n s ty tu o w a ł  się w7 n a s tę p u ją c y  sposób: p r e ­
zes —  W . H irschhauer,  I wice-prezes —  Cz. Nałęcz,  
II wice-prezes —  ./. Sa w cza k ,  sek re ta rz  —  E d m . S z y ­
szko,  zastępca  sek re ta rz a  —  R. S tock i ,  sk a rb n ik  — 
./. S ko la s iń sk i ,  zastępca  s k a rb n ik a  —  A K resowiecki,  
gospodarz  —  A. O jrzyń sk i ,  p rzew odnic tw o  sekcji  n a u ­
kowej —  Dr. FI. K u d rzycka ,  b ib l jo tek a rz  —  R. S k o ­
ryna,  sekc ja  a p tek  Kas Chorych —  W . Hischhauer,  
sekc ja  ap tek  p r y w a t n y c h  ./. Saw czak ,  sp raw y  bez­
robocia  —  A. Kresow iecki.

ZARZĄD ODDZIAŁU POZNAŃSKIEGO Z. Z. F. P.
1930/31.

Pożegnanie  prezesa ustępującego Zarządu  
kol.  K. S zym a ń sk ieg o .

Siedzą:  M. Jarecki,  K. J a n u szk iew icz ,  K. S zy m a ń s k i ,
Ii . Um breit ,  W. W in k .

S to ją :  A. W ier te ł ,  J. Janczew ski ,  B. S ła w iń sk i .

W ycieczka prasowa do Pabjanic- 
kiego Tow. Akc. Przem. Chem.
W  d n iu  22 m a rc a  r. b. zosta ła  zo rgan izow ana  przez 

p. mag. Jeziersk iego  w ycieczka p ra so w a  do Pab jan ic -  
kiego Tow7. Akc. P rzem y słu  Chem. w7 P a b ja n ic a c h  
(woj. łódzk ie ) .  W  wycieczce wzięło udzia ł przeszło 
20 osób. R ep rezen tow ane  były w szystk ie  g łówne od ła ­
m y  p ra s y  codziennej oraz leka rske j ,  fa rm aceu tyczne j  
i den tys tyczne j .  W iadom ośc i  F a rm aceu ty czn e  re p re ­
zen tow ał kol. M. R o s ta f iń sk i ,  K ron ikę  F a rm a c e u ty c z ­
n ą  —  kol. E d m . S zyszko .

Z aproszonych  gości pow ita ł  w  im ien iu  dy rekc ji  
p r o k u re n t  f i rm y  p. R u sze w sk i ,  a nas tęp n ie  zazna jom ił  
p rzyby łych  z h i s to r ją  zak ładów  od czasu założenia 
fab ry k i  oraz w skaza ł  na  tru d n o śc i  z jak iem i b o rykać  
się obecnie zm uszona  je s t  dy rekc ja .

F a b ry k a  zosta ła  założona w r. 1889. Początkowro 
p ro d u k o w a n o  boraks ,  k w as  bo row y  i różne ch em ik a l ja  
dla u ż y tk u  codziennego. N astępn ie  zakup iono  las 
w K a m iń sk u  i p rzez su ch ą  desty lac ję  drzew a o trzy ­
m yw ano  szereg surowców7 i p ó łp roduk tów . J e d n a k  
w7kró tce  w y b u ch ł  pożar  i zniszczył rozpoczętą  pracę.

Stosownie do po trzeb  ś rodow iska  przem ysłowego 
Łodzi, Zgierza, T om aszow a i P a b ja n ic  w prow adzono  
szereg p rze tw orów  dla p rzem ysłu  włókienniczego i g a r ­
barsk iego , wreszcie  p rzys tąp iono  do fa b ry k a c j i  b a r ­
w n ik ó w  anilinow ych, wyłącznie  z surow ców  k ra jo -
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wych. Chcąc rozszerzyć zak res  p ra c y  zaw ar to  um ow ę 
z T ow arzys tw em  P rzem y słu  Chemicznego wr Bazylei. 
U m ow ą pow yższą zabezpieczono p rzew aża jący  udzia ł 
k a p i ta łu  polskego, z a g w aran to w an o  au to n o m ję  za rzą ­
du  f irm y.

W  ro k u  1906 u ruch o m io n o  Oddzia ł F a rm a c e u ­
tyczny.

Założono fiiję fab ryk i  z w y tw ó rn ią  b a rw n ik ó w  
w  Moskwie.

Z aku p io n o  kopaln ię  węgla w  Zagłęb iu  Dąbrow­
sk im . W prow adzono  fab ry k ac ję  t io s ia rczan u  sodowe­
go, s ia rczku  sodowego, s ia rczynu  i dw u s ia rczy n u  so­
dowego.

W  ro k u  1910 u ru ch o m io n o  w ie lką  fab ry k ę  kw'asu 
m rów kow ego, k tó ra  p o k ry w a ła  p raw ie  całe zapo trze ­
bow anie  ówczesnej Rosji. Obecnie fa b ry k a  je s t  u r u ­
ch o m ian a  w  ciągu ro k u  ty lko  n a  p a rę  miesięcy.

Na Oddziale F a rm a c e u ty c zn y m  w y rab ian e  są  orga- 
n o p re p a ra ty ,  p h y t in a  (p ły n n a  w  całości n a  m ie jscu , 
w p ro sz k u  p rz e tw a rza n a  z p ó łp ro d u k tu ) ,  sa len  e. t. c. 
Surow ce w  m ia rę  możliwości są k ra jow ego  pochodze­
nia . K ilka p re p a ra tó w  tow arzystw o  sp row adza  z Ba­
zylei, a m ianow icie  te  chem ika lja ,  k tó ry ch  nie m ożna  
w żaden  sposób p ro d u k o w a ć  n a  m ie jscu .

Z a k ła d y  p a b ja n ic k ie  z a jm u ją  p rze s trzeń  250.000 
m 2, k a p i ta ł  obrotow'y to w arzy s tw a  w'ynosi 4 m i l jo n y  
złotych. Z ag ran iczn y  udz ia ł  k a p i ta łu  w ynosi  42% —  
resz ta  - -  k a p i ta ł  polski. F a b ry k a  z a t ru d n ia ła  daw niej 
400 robo tn ików , obecnie zaś 300 robo tn ików  i 60 p r a ­
cow ników  u m y s k w y c h .  F a b ry k a  jak o  k o n su m e n t  zu ­
żywa rocznie 800 w agonów  węgla.

F a b ry k a  pokrywka 40%' k ra jow ego  zapo trzebow a­
nia  n a  b a rw n ik i .  E x p o r t  n a  w schód  odebra ły  Niemcy. 
Ofiecnie odb io rcam i fab ry k i  p ab jan ick ie j  (szczególnie 
wT dziedzinie barw ników ') ,  je s t  Ł o tw a, E s to n ja ,  L itw a 
(przez P ru s y  W sc h o d n ie ) ,  R u m u n ja .

F a b ry k a  płaci 600 tysięcy p o d a tk ó w  rocznie. 
P en s je  w ynoszą  1.200 tysięcy zł.

P raco w n icy  fizyczni i um ysłow i są ubezpieczeni 
w  m iejscow ej kasie  em ery ta ln e j .

F a b ry k a  posiada  wrła sn ą  s traż  ogniową, sk ła d a ją c ą  
się z 25 osób.

N iek tó re  działy fab ryk i p r a c u ją  n a  3 zm iany.
Zw iedzanie  zak ładów  jak k o lw iek  było bardzo  po­

bieżne, to je d n a k  tn v a ło  p a rę  godzin i uczestn icy  w y ­
cieczki dzięki up rze jm ośc i  gospodarzy  mieli m ożność 
zapoznan ia  się z ca łoksz ta ł tem  prac, p a b ja n ic k ic h  za ­
kładów'.

.W ycieczka  naogół zo rgan izow ana  była  wzorowo 
i pozostaw iła  w śród  uczes tn ików  bardzo  miłe w sp o ­
m nien ia .

E. S.

W iadom ości bieżące.
NOWY DOKTORAT FARMACJI NA UNIWERSYTECIE 

WARSZAWSKIM. W  d n iu  11 m a rc a  r. b. p. 7nag. E m i l ja  Krzę-  
io w sk a  o t rzy m a ła  s top ień  d o k to ra  fa rm a c j i  na  W ydzia le  Fa r-  
mac. U n iw e rsy te tu  W arszaw skiego  za pracę  p. t. „O trzy m y w a­
nie a tro p in y  z roś l in  k r a jo w y c h ” .

FAŁSZYWE RECEPTY. K o m isa r ja t  R ządu  m. st. W a rsz a ­
wy ostrzega, iż w  obiegu z n a jd u ją  się s fa łszow ane  recep ty  na  
środki  o d u rza jące  D -ra  med. B ro n is ław a  Rosiewicza,  W a rsz a ­
wa, Al. Je rozo l im sk ie  79, tel . 330-69.

INFORMATOR FARMACEUTYCZNY. Z dn iem  l . I I I  r. b. 
zostało  w s t rz y m an e  na  czas n ieokreś lony  w y d a w a n ie  czaso­
p ism a  „ In fo rm a to r  fa rm a ce u ty cz n y ” .

ZMIANY NA STANOWISKACH KIEROWNIKÓW APTEK 
I\. CH. Z dn iem  1 m a rc a  r. b. o b ją ł  z arząd  ap tek ą  K. Ch. 
w Otwocku w ie lo le tn i  członek i b. dzia łacz  zw iązkow y  oraz  
członek K om ite tu  redakcyjnego  „K ronik i  F a r m .” kolega Mag. 
F eliks  Iirupica.

Dotychczasow y k ie ro w n ik  o twockiej ap tek i  K. Ch. kolega 
S tru b c ze w sk i  zo s ta ł  m ia n o w a n y  k ierow nik iem  ap tek i  K. Ch. 
p rz y  ul.  K rypsk ie j  w W-wie.

OTWARCIE NOWEJ APTEKI. P. Tadeusz  T om aszew ski  
u ru c h o m i ł  now ą  ap tekę  w  D a m as ła w k u  (w  poznańsk .) .

20-to LECIE UKOŃCZENIA UNIW ERSYTETU W ARSZAW ­
SKIEGO. W  ro k u  bieżącym  u p ły w a  20 la t  od chwili  o t r z y m a n ia  
dyp lom ów  prow izorsk ich  w U niw ersy tec ie  W arsz a w sk im  przez 
37 kolegów, k tó rych  l is tę  p o d a je m y  poniże j .

Prag n ąc  n aw iąz ać  nić koleżeńską, u rz ą d z a m y  w ty m  roku  
z jazd  i w  ty m  celu z a p ra sz a m y  Kolegów, k tó rzy  ukończy li  U n i ­
w e rsy te t  W arszaw sk i  w  r. 1912 o o d w ro tn e  podan ie  swych a d re ­
sów je d n e m u  z n iżej podpisanych .

Pp u łk o w n ik  B. Ja b ło n o w sk i ,  W -wa,  W ilcza  11 m. 10.
1. N a sierow sk i ,  W -wa,  M arsza łkow ska  60.
Z. Sander,  W -w a,  Z ło ta  49 m. 2.
L is ta  Kolegów, k tó rzy  o t rzy m al i  d y p lo m y  P row izo rsk ie  

w 1912 ro k u :

1) M. A lbrech t ,  2) S. A n is im o w ,  3) S. Art iuch ,  4) .7. Brzesk i ,
5) G. Charłap,  6) .7. D om ża lsk i ,  7) ,7. D udz ińsk i ,  8) T. Głębski,
9) ./. Gąsowski,  10) B. Jab ło n o w sk i ,  11) S. Ja n is zew sk i ,  12) .7. 
Ja n ko w sk i ,  13) S. I iocznorow sk i ,  14) K. L em bke ,  15) .4. Lipszyc,
16) K. L ipszyc ,  17) A. Ł ę tko w sk i ,  18) B. M asłowski ,  19) J. Ma­
słow sk i ,  20) W. M ąkolski ,  21) .7. M uszalski ,  22) /  N asierow sk i ,  
23)K . Ochocki,  24) B. Pronaszko ,  25) I. R a fa ło w sk i ,  26) Z. S a n ­
der, 27 ) 77. S trażeńsk i ,  28) P. Streicher,  29) M. Szałach,  30) Z. 
T rza sko w sk i ,  31) F. T y lm a n ,  32) W. W łodarsk i ,  33) S. W olsk i,  
34) A. W y r z y k o w s k i ,  35) .4. Zatryb ,  36) E. Żó ł tow sk i ,  37) A. 
ż y ż n i e w s k i .

Z KASY CHORYCH W E LWOWIE. W  r. ub. dwie  ap tek i  Kasy 
Chorych w y k o n a ły  783.175 zarząd zeń  leka rsk ich ,  w y d a jąc  le­
k a rs tw a ,  ś rodki  o p a tru n k o w e  i specyfiki.

Dział ap teczny  ob s łu g iw an y  b y ł  przez l a b o r a to r ju m  f a r m a ­
ceutyczne, k tó re  p rzerob i ło  20.399 klg. surowców, p rzefasow ało  
139.182 sz tu k  specyfików, wytłoczy ło  515.800 sz tu k  tab le tek ,  n a ­
pe łn i ło  8.785 sz tu k  tu b  i do w y ro b u  z as t rzy k ó w  zużyło  115 
l i t ró w  p łynów.

Na dzień 1 s tyczn ia  1931 roku  Kasa  Chorych m. Lwowa 
l iczy ła  60.263 ubezpieczonych, w  tem  37.522 mężczyzn i 22.741 
kobiet  oraz 67 członków dobrowolnych .

PORZĄDEK OBRAD KONGRESU CENTRALNEJ ORG. Z. Z. 
P. UMYSŁ, w dn. 9 i 10 k w ie tn ia  1932 roku.

P ie rw szy  dzień  obrad, dn. 9 k w ie tn ia  1932 r
Godz. 11 rano.

I. Z aga jen ie  i o tw arc ie  Kongresu.
II. Sp raw ozdan ie  z dz ia ła lnośc i:

a) ogólne,
b) f inansow e,
c) sp raw o zd an ie  Kom isj i  R ew izy jnej .

P rz e rw a  obiadow a.

III.  S ta tu t  U n j i  Zw iązków  Zaw odow ych  P racow ników  
Um ysłowych.

IV. U chw alen ie  ak tów  p o łąc ze n io w y c h :
a) d ek la rac j i  ogólnej,
b) ak tu  o rgan izacy jnego  i m ają tkow ego .

V. W y b ó r  K o m ite tu  L ikw idacy jnego  C. O.

Drugi dzień  obrad, dn. 10 k w ie tn ia  1932 r.
Godz. 11 rano .

I. Zaga jen ie  i o twarcie  Połączeniowego Kongresu.
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II. Ogólny re fe ra t  n. t. ru c h u  zawodowego pracow ników  
um y sło w y ch  i znaczenie  połączenia.

III.  U chw alen ie  ogólnej d ek la rac j i  połączeniowej.

P rz e rw a  obiadow a.

IV. U chw alen ie  s t a tu t u  U n j i  Z. Z. P. U.
V. W y b ó r  Kom isj i  Matki.

VI. U chw alen ie  b u d że tu  Unji .
VII. U chw alen ie  ak tu  połączeniowego o rgan izacy jno  - m a ­

ją tkow ego .
VIII .  U chw alen ie  rezo luc j i  w sp raw ach  bieżących.

IX. W y b ó r  R ad y  Naczelnej Unji.

FARMACEUTYCZNY KOMITET MIĘDZYSTOWARZYSZE- 
NIOWY do sp ra w  o b ro n y  przec iw gazowej k o m u n ik u je ,  że na  
z eb ra n iu  w  dn iu  16.1 1932 r. zosta ło  w y b ra n e  p re zy d ju m  Kom i­
te tu  w  n a s tę p u ją c y m  składz ie :

Przew odn iczący  —  Ppłk .  B o czko w sk i  A n d r ze j  delegat To­
w a rz y s tw a  W iedzy W ojskow ej  G rupy  F a rm aceu ty czn e j .

I W iceprzewodniczący  — K u c zy ń sk i  E d w a rd  delegat Po lsk ie ­
go Powszechnego T o w a rz y s tw a  Farm aceutycznego .

II W iceprzew odniczący  —  w a ca t  (Delegat  Zw iązku  Z aw o­
dowego F a rm a c e u tó w  P raco w n ik ó w ).

Sekre ta rz  — Racińslci B o g u m i ł  (de legat  Stow. Nowa F a r ­
m a c ja ) .

Członek Z arz ąd u  —  w a ca t  (de legat  T o w arzy s tw a  P o p ie ran ia  
N au k  F a rm aceu ty czn y ch  Lechic ja) .

S e k re ta r ja t  Kom ite tu  mieści się w  lo k a lu  Stołecznego Ko­
m i t e tu  L. O. P. P. W -wa,  ul. C h m ie ln a  Nr. 27, II  piętro ,  te le fon 
Nr. 654-75 i j e s t  czynny  we w to rk i  i p ią tk i  w godzinach od 5-ej 
do 6-ej po p o łudn iu .

Z o rg an izo w an y  s ta r a n ie m  K om ite tu  p ie rw szy  k u rs  o b rony  
przec iw gazowej,  liczący 52 osoby —  zostan ie  w n a jb l iż szy m  
czasie zakończony.  Z ap isy  n a  di'Ugi k u r s  oraz  u d z ie lan ie  in for-  
m ac y j  dotyczących k u rsó w  —  udziela  S e k re ta r ja t  w godzinach 
wyżej  podanych .

Wobec tego, że u ru ch o m ien ie  nowego k u rsu  częściowo u z a ­
leżnione  j e s t  od ilości s łuchaczów i sali w yk ład o w ej  oraz  anga­
żo w an ia  p re legen tów  i l i s ta  k a n d y d a tó w  m u s i  być wcześniej 
p rz ed s ta w io n a  do S e k re ta r ja tu  L. O. P. P.— przeto  Kom ite t  prosi 
o m ożl iw e  szybkie  zg łaszan ie  zap isów  na  drugi k u rs  o b ro n y  
przeciwgazowej.

ZAKOŃCZENIE VI-go KURSU PODCHOR. SANIT. REZ. 
D nia  20.11 b. r. zos ta ł  zakończony  w  b aon ie  szkol,  podchor.  rez. 
san i t .  w C. W. San. w W arszaw ie  V I- ty  k u rs  podchorążych  
san it .  rez.  rozpoczęty dn ia  11 s ie rp n ia  1931 r. Kurs ukończyło  
145 leka rzy  m edycyny ,  7 ab so lw en tó w  med.,  7 lekarzy  d e n ty ­
stów i 35 m ag is t ró w  f a rm a c j i  z n a s tęp u jącem i  w y n ik a m i :

Kurs ten u k o ń c z y ło :
Z w y n ik iem  celującym' —  14 podchor.,  z w y n ik iem  bardzo 

d o b ry m  —  70 podchor.,  z w y n ik iem  zup e łn ie  dobrym  —' 89 
podchor.  i z w y n ik iem  do b ry m  —  21 podchor.

P r im u se m  k u r su  zosta ł  k ap ra l  podchorąży  rez. Dr. Vadoré  
Antoni,  k tó ry  o t r z y m a ł  od k o rp u su  oficerskiego C. W. San. 
szablę .

ZJAZD KOLEŻEŃSKI PODCZAS TARGÓW WSCHODNICH 
m iędzy  18 —  30 czerwca b. r. we Lwowie.

U p rasza  się  P. T. Koleżanki i Kolegów o ła sk aw e  podan ie  
m ożl iw ie  n a ty c h m ia s t  swoich, jak o te ż  im  w iad o m y ch  adresów 
Koleżanek i Kolegów k tó rzy  uczęszczali w la tach  1920 —  1922 
n a  s tu d ju m  fa rm aceu ty czn e  U n iw e rsy te tu  J.  K. we Lwowie, ce­
lem  n a w ią z a n ia  k o n ta k tu  z K om ite tem  o rg an izacy jn y m  z jazd u  
z okaz j i  10-lecia ukoirczenia s tu d ju m .

Z a  K om ite t  o rg a n iz ac y jn y :  Mr. Anton i  S ieradzki,  Mr.
T eodorow iczów na M arja ,  Mr. Steckel Ludwik, Mr. H and lów na  
Fe lic ja ,  Mr. P rokosz  Kazimierz ,  Mr. O chsów na B arbara .

L is ty  p ro s im y  k ierow ać  n a  ręce k o leżank i :  H and lów ny
Felic ji,  ap teka  Haya, Lwów, ul.  K o ł łą ta ja  12,

Z A K A D . T O W . „ L E C H J A ” .

Na W aln em  Dorocznem  Z eb ran iu  członków T -w a  w dn. 
21.11 1932 r. w ładze  T-wa na  rok  n as tępny  u k o n s ty tu o w a ły  się 
w sposób n a s tęp u ją c y :

P r e  z y d j u in :
Kol. W  en er S ta n is ła w  —  Prezes T ow arzystw a .
Kol. E ller t  H e n ry k  —  Vice-Prezes T ow arzystw a .
Kol. Biała M arja  —  S e k re ta rk a  T ow arzystw a .
Kol. ż o łn ie ro w ic z  Jó ze f  —  S k a rb n ik  T ow arzystw a .
Kol. S tra sd a só w n a  Helena  — B ib l jo tek a rk a  T ow arzystw a .
Kol. R u s i ło w ic zó w n a  Z o f ja  —  Gospodarz  T ow arzystw a .
Kol. K rysen e l  Ignacy  —  R eferendarz  S praw  Pro tek to rsk ich .

S e k c j e :
Kol. W a si lew sk i  M ieczys ław  —  K ierow nik  Sekcji  Naukowej.
Kol. M o jżu k  E d w a rd  —  Kierów. Sekcji Dochod. Niestałych.
Kol. D u b ick i  W a c ła w  —  K ierow nik  Sekcji  W ydaw nicze j .
Kol. S za fra ń ska  Z o f ja  —  K ierow nik  Sekcji  Tow arzysk ie j .

K o m i s j a  R e w i z y j n a :
Kol. S a sk i  W i to ld  —  Przewodniczący.
Kol. P ie ń k o w sk i  H e n ry k  —  Członek.
Kol. M ackiew iczów na  Z o f ja  — Członek.

Streszczenia z czasopism obcych.
KRYTYCZNA SYTUACJA FARMACEUTÓW WĘGIERSKICH.

(P h a rm a zeu t .  Presse).

Przes i len ie  gospodarcze,  k tó re  do tknęło  w śród  w ie lu  p a ń s tw  
europejsk ich  i W ęgry, odbiło  się ba rdzo  n iekorzys tn ie  n a  apte- 
k a rs tw ie  tego p a ń s tw a ,  szczególnie zaś n a  jego świecie  p raco w ­
niczym. Fa rm aceuc i  węgierscy  sk a rżą  się ju ż  o d d aw n a  na  re ­
dukcje ,  połączone  jed n a k że  z rozszerzen iem  czasu  p racy  i ogra­
n iczan iem  wolnego czasu  w  s to su n k u  do p racow ników  z a t r u d ­
nionych .  Jeżeli  d o d a m y  do tego in n e  p ra k ty k i  właścic ie li  aptek, 
s to sow ane  wobec fa rm aceu tó w ,  o t r z y m a m y  w ie rn y  obraz  n ie ­
doli św ia ta  pracowniczego.

W łaścic iele  ap tek  n a  Węgrzech z a t ru d n i l i  w ciągu s to su n ­
kowo niedługiego czasu  1500 nowj^ch praktykantó%v, a nad to  
b a rdzo  l iczny  żeński pe rsonel  pom ocniczy  bez fachowego w y ­
ksz ta łcen ia ,  k tó rem u  w b rew  przep isom  u s ta w y  p o w ie rza ją  w y ­
k o n y w a n ie  p rac  fa rm aceu tycznych .  Nic dziwnego, że ten  n ie­
fachowy, ale  tań s z y  personel ,  w y p ie ra  k w a l i f ik o w an y ch  p r a ­
cow ników  fa rm aceu ty czn y ch ,  k tó rzy  w t a k  m ały m  k ra ik u  j a k  
W ęgry  liczą" ju ż  w swych szeregach zgórą 400 bezrobotnych .

W w ysokim  s topn iu  p rzyczyn ia  się do zao s trzen ia  sy tu ac j i  
f a rm a ce u tó w  węgierskich s tan  p raw n y ,  j a k i  w  te j  dziedzin ie  
p a n u je .  Sp raw y  a p tek arsk ie  n a leżą  do reso r tu  trzech m in i ­
s te rs tw  (ośw ia ty ,  h a n d lu ,  opieki spo łecznej) ,  p rzep isy  u s ta w o ­
we, j a k ie  j e  n o r m u ją  pochodzą  z l a t  1875, 1876 i 1884. Szcze­
gólnie  do tk liw e  p rzep isy  z aw ie ra  art.  14 u s ta w y  z r. 1876, n o r ­
m u ją c y  sp raw ę  koncesyj w k ie ru n k u  p e r so n a ln y m  i n ieuza-  
le ż n ia jąc y  n a d a w a n ia  koncesji  od fachowego w y k sz ta łcen ia  pe ­
ten ta ,  ale  od swobodnego u z n an ia  władz. Nadto n a leży  zaz n a ­
czyć, że ap tek arscy  pracow nicy  n a  Węgrzech nie p os iada ją  
żadnych  ogólnych u s ta w  ubezp ieczen ia  w zajem nego ,  również  
n a sk u te k  opornego s tan o w isk a  pracodawców. To w szys tko  uczy­
niło  zawód fa rm a c e u ty  na  Węgrzech zawodem  d ożyw otn im  we­
ge tu jący m  w d o d a tk u  w o p łak an y ch  w aru n k ac h ,  zam y k a ją c  m u  
p ra w ie  d e f in i ty w n ie  drogę do sam odzie lne j  egzystencji.

Celem o m ów ien ia  tych  pa lących  sp ra w  zeb ra ł  się 18 stycz­
n ia  r. b. w Budapeszcie  z jazd  fa rm a ce u tó w  całego k ra ju .  Z jazd  
p o w z ią ł  uchw ały ,  w z y w a ją c e  do: 1) og ran iczen ia  l iczby p r z y j ­
m o w a n y ch  p ra k ty k a n tó w ,  2) ścisłego w y k o n y w a n ia  p rzep isów  
o n ies to so w an iu  technicznych  sił  pomocniczych do p rac  facho­
wych, 3) cofnięcia  zak azu  n a d a w a n ia  nowych koncesyj,  4) n a ­
leżytego znow el izow an ia  u s ta w y  z r. 1876, 5) p raw nego  ure-
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g u lo w a n ia  s to su n k ó w  p racow niczych  w  zawodzie  ap tekarsk im ,
6) u tw o rz en ia  z ak ład u  p ensy jnego  i kas s ta rczych i t. d. i t. d.

Ż ąd an ia  te z o s ta ły  p rzed łożone  M inistrowi opieki społecznej.

SPRAWA UTW ORZENIA KASY PŁAC W  CZECHOSŁO­
WACJI.

(P h a rm a zeu t .  Presse).
U tw orzen ie  Kasy Płac  d la  p raco w n ik ó w  fa rm a ce u ty cz ­

nych  j e s t  o d d a w n a  główną tro sk ą  fa rm a ce u ty cz n e j  po l ityk i  fa ­
chowej w  Czechosłowacji .  Losy tej  sp ra w y  i zw iąz an a  z nią 
d łu g o le tn ia  w a lk a  budzą  n a w e t  żywe z a in te re so w an ie  kół za ­
g ran icznych .  P racow nicy  f a rm aceu ty czn i  Czechosłowacji  n a p o ­
ty k a j ą  na  drodze do o tw o rzen ia  k asy  p en sy jn c j  ogrom nie  cięż­
kie przeszkody. Ogrom na większość właśc ic ie l i  ap tek  w szys tk ich  
t rzech  narodowości  (Czesi, Słowacy, Niemcy) sprzec iw ia  się 
kategoryczn ie  j e j  u tw o rzen iu ,  n ie  co fa jąc  się w zw alczan iu  tego 
p ro jek tu  przed  użyciem  żadnych  środków. P o d a ją  oni więc do 
w iadom ości  in te resu jącego  się tą  sp ra w ą  rz ąd u  oraz  op in j i  
pub licznej  fa łszyw e  in fo rm a c je  o s tan ie  Kasy Płac  w  A us tr j i ,  
gdzie s tan o w i  o n a  c h lu b n ą  i owocną zdobycz św ia ta  p ra co w n i­
ków fa rm ace u ty cz n y ch ;  w ie lk ie  o burzen ie  ściągnęło n a  w ła ­
ścicieli  ap tek  niezgodne z p ra w d ą  pod an ie  przez n ich o p in j i  
d w uch  n a jw y b i tn ie j s z y c h  fachow ców  a u s t r ja ck ic h  na p rob lem  
Kas.

P racow nicy  f a rm aceu ty czn i  w  Czechosłowacji  b y l ib y  
w  gorszem położeniu ,  gdyby  nie p rzy ch y ln e  s tanow isko  rząd u  
czechosłowackiego wobec u tw o rz en ia  Kasy Płac. Rząd czecho­
słowacki,  s to jący  w tej  sp raw ie  w y t rw a le  n a  s ta n o w isk u  sp ra ­
wiedliwości  społecznej i rozsądku ,  u czyn i ł  w iele  w y s iłk ó w  w  k ie­
r u n k u  pogodzenia  obu s tron .  Dowodem tego je s t  jego s t a n o ­
wisko, j a k ie  W'ykazał przez sw'ych de legatów  n a  z jazd ach  p r a ­
cow ników  fa rm aceu tycznych .

Kiedy n a  począ tku  bieżącego roku  rząd  czechosłowacki za ­
k o m u n ik o w a ł  obu s t ronom ,  że zam ie rz a  w'ystąpić z p ro jek tem  
u s ta w y  w  sp raw ie  Kasy Płac  i ro z p is a ł  do nich w  tej 
sp raw ie  ank ie ty ,  oświadczyli  p rzedstaw ic ie le  czterech zw iązków  
właścic ie li  aptek,  że sp ra w a  t a  n ie  n a d a je  się d la  n ich  do dy­
sk u s j i ;  m ogliby  oni conajw yżej  m ówić  o za łożen iu  d o brow ol­
ne j  ka sy  zas i łkow ej,  g w a ran to w a n e j  przez związki i g rem ja ,  
ale  n igdy o s tw o rzen iu  Kasy  Płac. Tem n iem n ie j  o bydw aj  m i ­
nis t row ie ,  dr. Czech  (m in .  opieki społ.) i dr. S p in a  (m in  zd ro ­
w ia  publ .)  oświadczyli  p rzeds taw ic ie lom  zw iązków  p ra co w n i­
ków  fa rm aceu tycznych ,  że rząd  docenia  znaczenie  Kasy Płac, 
ży c zy  sobiej j e j  u tw o rz en ia  i j ą  u tw orzy .

Rozbicie przez u p ó r  p racodaw ców  z eb ra n ia  ankietowego 
obydwóch s t ro n  w dn iu  15 s tyczn ia  doprow adzi ło  do w y tw o ­
rzen ia  tem  siln ie jszego f ro n tu  pracowrn ików  fa rm aceu ty czn y ch  
w  Czechosłowacji .  D nia  7 lu tego zeb ra ł  się w  P rad ze  Kongres 
p rzedstaw ic ie l i  fa rm a ce u tó w  w szys tk ich  t rzech  narodow ośc i;  
w' Kongresie  uczestn iczyli  rów nież  przedstaw ic ie le  g ru p y  w ła ­
ścicieli  p rzychy lne j  u tw o rz en iu  Kasy, p rzedstaw ic ie le  u g ru p o ­
w ań  p a r la m e n ta rn y c h ,  obydwóch m in is te r s tw ,  zak ład ó w  ubez­
pieczenia  na  w y p ad ek  choroby, zw iązków  zowodowych i prasy .

N a jw ażn ie jszem  w y d a rzen iem  na  Kongresie  —  było ośw iad­
czenie de legata  m in i s te r s tw a  zd row ia  publicznego mag. Bohu-  
t inskiego  i delega m in .  opieki społecznej d - ra  Vepreka,  k tó rzy  
p o tw ierdz il i  n iezm ienn ie  p rzy ch y ln e  s tanow isko  rz ąd u  w sp ra ­
wie  u tw o rz en ia  Kasy Płac.

O s ta tecznym  re z u l ta te m  Kongresu  by ła  uch w ała ,  p o s ta ­
n a w ia ją c a  zaprosić  jeszcze raz  p rzedstaw ic ie l i  p racodaw ców  
na  w sp ó ln ą  konferenc ję ,  celem o m ó w ien ia  sp ra w y  na  n a j ­
szerszej podstawie .  Nadto  spe c ja ln a  k o m is ja  m a  się n a rad zać  
n a d  s p ra w a m i :  1) r e fo rm y  sys tem u, 2) rozg ran iczen ia  sprze­
daży, 3) izby  a p tek arsk ie j  i 4) Kasy Płac.

Z BUŁGARSKIEGO ZWIĄZKU FARMACEUTÓW PRACOW­
NIKÓW. W  Nr. 1 „ F a r m a c e u ty ”, o rg an ie  o f ic ja ln y m  Zw. Z. F a rm .  
Prac .  w B u łgar j i  ogłoszone zosta ło  sp raw o z d an ie  z dz ia ła lnośc i  
Z w iązk u  za  ro k  1931.

Działa lność  z a rz ąd u  szła  w k ie ru n k u :  o rg an izacy jn y m ,
zaw odow ym , ekonom icznym  i społeczno - po l itycznym , oraz  
u t r z y m a n ia  k o n tak tu  z in n em i  o rg an izac jam i ,  w y d aw n ic tw ie  
czasop ism a  „ F a r m a c e u ta ” , p ro w a d ze n iu  b ib l jo tek i  i p rób ie  
k u p n o  w łasnego dom u.

R uch członków w okresie  czasu od r. 1925 do 1931 w łączn ie  
u lega ł  z m ian o m ,  l iczba  członków - rzeczyw is tych  pom ocn ików  
z 252 w zro s ła  do 300. Przez u rzęd y  z d ro w ia  z a re je s t ro w a n o  383 
pom ocników.

W  ty m  czasie l iczba członków rzeczyw is tych  m ag is t ró w  
w zro s ła  ze 115 do 193.

Po n ad to  zw iązek  liczy członków n ad zw y cza jn y ch  (h o n o ­
row ych  i s tu d en tó w )  132 osoby.

Ogółem l iczba  członków w z ro s ła  z 394 do 630 osób, w  tem  
z a t ru d n io n y c h  626. W szys tk ich  zam eld o w an y ch  w urzędach  
z d ro w ia  f a rm a ce u tó w  B u łg a r ja  l iczy 1332 osoby.

Dzia ła lność  zw iązk u  wciąż  się ro zw i ja .  D odatn io  w p ływ a  
śc ieran ie  się poglądów fa rm aceu tó w ,  k tó rzy  odbyli  s t u d j a  we 
F ra n c j i ,  Szwecji,  Niemczech, A u s tr j i  i Czechach.

W  d n iu  13.1 b. r. w  B u łgar j i  z m a r ł  p rzedw cześn ie  mag. 
Je rz y  G ennad i jew  w sp ó łp raco w n ik  bu łgarsk iego  czasop ism a  
„ F a r m a c e u ta ” .

S. p. kolega G ennad i jew  s tu d j a  fa rm aceu tyczne ,  j a k  w ie lu  
B ułgarów  odbył w P aryżu  ze s topn iem  P h a rm ae ie n  1-er classe. 
Po pow rocie  do o jczyzny  z zapa łem  p rz y s tąp i ł  do pracy. P r a ­
cow ał w aptece, w o ln y  czas pośw ięcał  na  pracę  nauk o w ą.

Dał się poznać też ja k o  dzia łacz  zw iązkow y  i a u to r  szeregu 
p rac  nauk o w y ch  z z ak re su  toksyko log ji  i c h em ji  f a rm a c e u ty ­
cznej ogłaszanych  na  ł a m a c h  „ F a r m a c e u ty ” .

R ed ak c ja  K ronik i  F a rm ac eu ty c zn e j  w y raża  redakc ji  „ F a r ­
m a c e u ty ” i kolegom b u łg a rsk im  szczere współczucie  wobec po­
n ies ione j  przez fa rm a c ję  b u łg a rsk ą  s t ra ty .  P. I. K.

W dniu  19.I I I  r. b. zm arł 
w M ichalin ie ś. p. K olega

Z Y G M U N T  K L I Ś
W ielo le tn i  cz łonek  Z.Z.F.P. 

b. p raco w n ik  ap tek i  K asy  Ch. 
m. W - w y ,  p rz y  ul. W olskiej,  
p rzeży w szy  la t  33.

W śró d  w szystk ich , k tó r z y  
G o znali p o zos taw ił  s e rd e c z n y  
ż a l . . .

Cześć J e g o  pamięci!

R edakcja i Adm inistracja „Krön. Farm ac.“ czynne od godz. 11 do 3 codziennie, oprócz niedziel i świąt.
W a rsz a w a , M a rsz a łk o w sk a  138 m. 8 T e le fo n  3 2 3 -1 8 . K o n to  czek o w e  P .K .O . 8491 .

O G Ł O S Z E N IA : I  s t r .  ok ł . :  %  —  120 zł., %  —  75 zł., % — 4 5  zł. IV  str .  okł. o raz  w  te k ś c ie :  % —  200  zł., % —  120 zł.,
ł i  —  65 zł., % —  40  zł. P r z e d  t e k s te m :  Vi —  180 zł. % —  100 zł., % —  60  zł., % —  35 zł. Z a  t e k s t e m :  Vi ■—  150 zł.,

% —  80  zł., % —  4 5  zł., Vs —  25 zł. D r o b n e  o g łoszen ia  —  za  w y r a z  20 g r.

R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y :  E d m u n d  Szyszko . W y d a w c a :  Zw. Z aw ód. F a rm a c . P ra c . w  R z ec zy p o sp o lite j P o lsk ie j.

D ruk . :  P io t r  Pyz i S-ka, W arszaw a ,  Miodowa 8, tel. 674-09.


